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Wychodzi w Krakowie 

todziennie o godzinie 8'/ę rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 

następujące po świętach. 

Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpłata 

Przyjmuje się w księgarni Józera Czecma przy Głównym 
p, Rynku N. 458. 

'eniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 

EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie „prenumera- 
cyjne pieniądze*. 


kwietnia. 
Półurzędowy organ ministerstwa pruskiego spraw 
zagranicznych podaje znów artykuł, wyjaśniający 
stanowisko Prus i Niemiec w sprawie wschodnićj, 
à który brzmi jak następuje : 

„Już tyle i tak często prawiono o samoistności i 
liepodległości Niemiec! Zdaniem naszćm chwila obe- 
tna jest stósowniejszą niż którakolwiek, aby tę sa- 
Mojstność i niepodległość Niemiec okazać w rzeczy 
Samćj, Zgadzamy się: Niemcy muszą i powinny się 
Połączyć w prawdziwie narodowćj polityce, w poli- 
lyce, która nie będzie na usługi obcego pana, ale 
W sporze o interesa narodowe, własne tylko inte- 
esa reprezentować będzie. Jeżeli dobrze uwiado- 
"i jesteśmy, to dążność Prus w obecnóm przesi- 
enia skierowaną jest ku temu celowi, a w tym wzglę- 

zie Prusy w zupełnćj zostają zgodzie ze swoimi 

Sprz; mierzeńcemi niemieckiemi. Już nieszłoby tu o 
wyłączną politykę pruską, ani o wyłączną politykę 
Austryącką, ale o pelitykę niemiecką, którą oba mo- 
Carstwa niemieckie tak z naturalnego powołania 


Swego, jako i z wyraźnego zawezwania wyraźnie | 


reprezentują. 
„ Prusy, tak przynajmnićj sądzimy, obstawać będą 
tn jure za protokułami wiedeńskiemi, a w skutku 
eg» uznawać, iż naruszenie posiadłości tureckich 
Przez Rosyę, nie jest prawem narodów sankcyono- 
Vane; dla przywrócenia przeto nadwerężone o pra- 
wa, zniesienie zajęcia Księstw Naddunajskic przez 
osyan, poczytywać będą za żądanie samo w sobie 
uzasadnione, i wreszcie w połączeniu ze swemi sprzy- 
wierzańcami niemieckiemi, nie zezwolą aby równowa- 
ga europejska obalarą została przez trwały obcy 
zabór nad Dunajem lub Bosforem. Dobrze więc, po- 
wiedzą, w tedy Prusy, a jeśli z niemi Niemcy, to i 
Niemcy, stoją na tój samej podstawie prawnćj co i 
państwa zachodnie! My nie odpowiadamy że nie. Mo- 
głoby być, iż Prusy i Austrya, zarazem w imieniu 
liemiec, znalazłyby się spowodowane, do powiedze- 
nia Rosyi raz jeszcze słowa prawdy i oświadczenia 
jéj najwyraźniej, to co my stawiamy jako zai 8 
hy program polityki niemieckićj. Całkiem inna wsza « 
e, czyli Niemcy idąc za tym programem, będą się 
saragem widziały w położeniu wzięcia czynnego u- 
działu w wojnie, w chwili, kiedy interesa Niemiec 
bynajmniej tego nie zdają się wymagać, a tylko po to, 
iż jedna lub druga strona do udziału wzywa. Nie 
mniemamy wcale, aby do tego przyszło i nikt tego 
zapragnąć nie może, k«mu utrzymanie wielkości po- 
ityeznej Niemiec i potęgi ich na sercu leży. Urzę- 
dowe dzienniki Francyi i Anglii dość często wyraża- 
ły, że niczego więcćj po Niemczech nie wymagają, 
jak utrzymania ich niepodległości; Ludwik Napole- 
on w swojćj mowie od tronu, w prawdzie w sposób 
tiepochl<bny na odowemu naszemu uczuciu, oznaj= 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
SŁÓW KILKA 
© MALARZACH OBRAZÓW RELIGIJNYCH. 


k (Dokończenie). 
Jak hpa o wycelować malarze francuzcy dzisiejsi w 0- 
esa igijnych nie mając wiary, przepędzając chwile 
wolne er: go. na czóm innóm, jak na rozmyślaniach 
pobożny© KRK ga wech ? naznaczając cel inny swym 
prącom o Wi domo pow zewodniczył pracom ich poprze- 
price aiid artyści E heao? p Jakie życie wiedli nio- 
e procesów, kilka niespodzianych wyjuwień wywiodło 
na publiczną scenę te plugactwa; żądąć natchnień świę- 
tych, boskich, śród takiego me jest niepospolitóm zu- 
chwalstwem. Dla tego mog'i oni dojść i doszli niektórzy 
do wysokićj doskonałości w malowidłach mających za 
przedmiot wypadki zwyczejne, lub nadzwyczajne, ale czy- 
sto ludzkie; dla tego obraz na wystawie r. 4846 gojąga- 


jący tylu widzów a przedstawiający ucztę pogańską rzym- 


ską, owych uwieńczonych pijących jeszcze Rzymian, owe 
pijane już Rzymianki, by 


kie bachaniki z quartier latin lub z quartier 


syn mój, gdyby zmiany: o których mowa, zaszły pod 


bywają oddane z prawdą, uczuciem i znajomością rze- 


l dobrze pojęty i m wyko- 
R wiające nowożytne - 
Pany; dla tego obrazy przedstawiają Broda, | 
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CZAS 


mił swoje zadowoleni”, iż państwa niemieckie niepo- 
dległe zajęły stanowisko. Nie słuszniejszego, jak 
aby Niemcy i stamtąd oczekiwały uszanowania nie- 
podległości swojćj. ; 

Najgorliwszem zapewne jest życzeniem każdego 
patryoty, aby stosunki Niemiec względem Francyi i 
Anglii pozostały przyjazne i spokojne. Potrzeba 
wszakże do tego, aby wszędzie panowało to prze- 
świadczenie, iż połączone Niemcy są potęgą, któréj 
zatrwożyć nie można ani wybujałemi przechwał- 
kami rozstrojonego dziennikarstwą rządowego, ani 
groźbami materyalnemi. Prusy, zlewając interesa 
swoje z interesami Niemiec, im tylko zadosyć uczy- 
nić będą mogły, nie zaś tym lub owym sympatyom. 

OP a e e E 


Dokończenie tajnych dokumentów angielskich : 


Nr. 14. Sir G. H. Seymour do hr. Clarendon. 
(Odebrane 2go maja. Sekretne i poufne.— Wyciąg). 
Petersburg 20go Kwietnia 1853, 

W dniu 18 b. m., miałem zaszczyt być na obie- 
dzie w pałacu; Cesarz wstając od stołu, zaprosił 
mię z sebą do sąsiedniego salonu; J, C, Mość oświad- 
czył mi, że mi chce wyrazić zadowolenie jakie 
mu sprawiła depesza Waszćj Dostojności, sekre- 
tna i poufna, z d. 23g0 z. m. Z wielką przyjemno- 
ścią przekonał się J, C. Mość, że zwierżenia jego 
rządowi 2 K. Mości uczynione, przyjęte zostały 
tą samą życzliwością i przyjaźnią, jaka je zadyk- 
towała; że, aby użyć wyrażenia, raz jaż użytego, 
nic niezasługuje na większe zaufanie jak słowo gen- 
tlemana ; że widzi, jako stósunki między dwoma dwo- 
rami na lepszćj opierają się podstawie teraz, skoro 
porozumiano się zupełnie względem punktów, które 
pozostawione w wątpliwości, mogły były wyrodzić nie- 
oai: wreszcie dodał Cesarz, że mi dzię- 

uje za przyczynienie się z mój strony do tój przy- 
jacielskićj harmonii. „Proszę WPana, rzekł dalej Ce- 
sarz, dobrze zrozumieć, że zobowiązanie jakie przy- 
jąłem na siebie, będzie również obowiązującem dla 
nojego następcy. Zamiary moje zapisane są teraz 
w memorandach, a wszystko, co obiecałem, tego 


jego panowaniem, gotów będzie dotrzymać z tą samą 
skwapliwością, jaką byłby okazał jego ojciec“. 

Cesarz mówił dalej, że przedstawi z zupełną szcze- 
rością parę uwag, które będą może krytyką depeszy 
Waszćj Dostojności. 

Depesza ta mówiła o upadku państwa ottomańskie- 
go, jako o ewentualności niepewnćj i oddalonćj. Ce- 
sarz zrobił uwagę, że jedno z tych wyrażeń wyklu- 
cza drugie. Že niepewna, na to zgoda; ale nieidzie 
zatem, aby była koniecznie oddaloną, J. C. Mość pra- 
gnąłby, aby tak było istotnie; ale pewnym tego być 
niemoże. J. C. Mość zauważał nadto, że rząd kró- 
lowćj w zbyt korzystnem świetle widzi położenie 


a D, e ee 


Mogą się odznaczać w portretowaniu, w EA 
w jitea z ar, zwanych čableaux de genre, = do > 
brazów religijnych nieposiadają warunków. sa p ski n 
pienia maleńkio wyjątki: jest kilku emaa ról 0 
bardzo szanownych, którzy w kilku malowidłac z igij- 
nych wysoko doszli, jak Ingrós, LA0rOIX, Sche er; ale 
daleko im do tych olbrzymów z gorącą wiarą. Przyj- 
dą może, bo już świat tak zwany ukształcony, przechy- 
li się na stronę religijną, ale dotąd nigdzie ich niemasz. 
Te kilka uwag chciałem przesłać Szanownćj Redskcyi 
nad wyrażeniem wyż zacytowanóm. Nie jestem ja ża- 
dnym artystą, ani znawcą, tylko prostym chrześcianinem, 
a jako taki, czuję jakiemi być po*inny malowidła reli- 
gijne chrześciańskie, znam jakie 58 potrzebne ku ich wy- 
konaniu warunki. Wiem, że gorąca wiara potczebna 
jest w malarzu, tak dobrze jak w każdym chrześcianinie, 
wiem, że bez nićj wszystkie dzieła religijne są martwe i 
małe. Jeżeli ta gorąca wiara jest w naszych mala- 
rzach, to im winszuję; z nią przy pracy 1 modlitwie, je- 
żeli który z nich ma prawdziwy dar do malarstwa, po- 
trafi sprostać mistrzom, których dziś tylko podziwia. 
Mówiąc o wpływie sztuki na religię, napisał autor foil- 
letonu te słowa: „Oua to tłumaczy zrozumiale owe tkli- 
„we i wzniosłe ustępy z historyi Świętój, które bez jéj 
pomocy zmartwiatyby w łonie vulgaty,* Jest to za 
miałe wyrażenie. Pozwoli autor powiedzieć, że tak nie 
było i być nie mogło. Daleki jestem od zaprzeczania ma- 


czy. 


Rok 1854 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA; TOZARSENS ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie , księgarskie , handlowe , przemysłowe 

rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżąw itp, 
Za opłatą 

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 grp. 
następne po 8 grosze — z dopłatą po 10 krajcarów za każdą 
ublika | rządowy: 
p cyą na stępe z e BĘ 
niefrankowane nieprzyjmują sie; wyjąwszy od stałych lub zna- 
nych korespondentów. 
IMĘ" Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


chrześciańskićj ludności*w Tarcyi. Być może, Że Sug- 
tan pragnie ulepszyć jéj położenie, i że wydał w tym 
duchu rozkazy; ale J. C. Mość pewnym jest, że roz= 
kazy te wykonanemi niezostały. x 

Na uwagę z méj strony, że rząd Jéj K. Mości 
dokładnie jest uwiadomionym o tem, co się dzieje 
w Turcyi, Cesarz odpowiedział z nadzwyczajną ży- 
wością, że podaje fakt ten w wątpliwość; że mnie- 
ma przeciwnie, iż niektórzy ajenci konsularni angiel- 
scy, niedokładne zdawali raporta. Przytaczał za przy- 
kład Buigaryą. Panuje tam największe niezadowo- 
lenie, i J. C. Mość twierdził, że gdyby nie usiłowa- 
nia jakich dokłada, dla zapobieżenia objawieniu się 
tego usposobienia, Bulgarowie byliby już oddawna 
powstali. 

J. C. Mość porównywał następnie stanowisko gro- 
Żne jakie zajął hr. Leiningen, z spokojnym charakte- 
rem misyi księcia Menszykowa. Nieidzie zatem aby 
J. C.. Mość chciał ganić Cesarza Austryi, tego szla- 
chetnego monarchę, którego najwyżćj ceni, i wszyst- 
kie czyny jego pochwala. Ale różnica polegała na 
okolicznościach, i gdy Czarnogóra zagrożona była 
zupełnem. spustoszeniem, Cesarz austryacki widział 
się zmuszonym działać energią. „Sam niebyłbym 
inaczćj postąpił* dodał Cesarz. 

Oświadczywszy następnie, że wedle ostatnich wia- 
domości ze Stambułu nadeszłych, ułożenie zachodzą- 
cych trudności niewiele albo wcale nie postąpiło na- 
przód, J. ©. Mość powiedział, że dotychczas nie- 
wprowadził w ruch ani jednego batalionu, ani jedne- 
go okrętu; że tego nieuczynił przez wzgląd na Suł- 
tana i z powodów oszczędiości; ale powtórzył, że 
niechce aby z niego żartowano, i że jeźli Tarcy nieu- 
stąpią przed głosem rowsądku, to będą musieli ustą - 
pić przed grożącem niebezpieczeństwem. 

Pozwoliłem sobie zrobić Cesarzowi uwagę, że do- 
piero z nadeszłych świeżo depesz dowiedział się o 


przybyciu do Pera posła francuskiego, który jak się 
zdaje, bierze udział w układach jakie ae "ya 
ao. Wszelako, odpowiedź pośrednia, jaką: midał Ce- 
sarz, i wyrażenia jakich użył, każą mi się obawiać, 
że to spostrzeżenie niezostało przyjęte ztąuwagą, na 
jaką zdawało mi się zasługiwać. 

N. 16. Sir G. H. Seymour do hr. Clarendon. 

(Odebrane 2 maja. — Sekretne i poufne.) 
Petersburg 81 kwietnia 1968. 

Milordzie, miałem zaszczyt odebrać depeszę W. 
Dostejności oznaczoną jako sekretna i poufna pod 
datą 5go t. m. i stósownie do danego mi polecenia, 
udzieliłem jéj 15go t. m. hr. Nesselrodemu. 

Jeszcze przed przybyciem tego kuryera, życzył 
sobie JExcellencya widzieć się ze mną dla udzielenia 
mi noty z rozkazu cesarskiego zredagowanćj, a któ- 
ra odpowiedzią być miała na depeszę W. Dostojno- 
ści z daty Z3go marca. 

Ten dokument, który przesyłam w oryginale, był 


larstwu przysługi, jaką może oddawać religii, ale żeby 
bez jago pomocy Pismo święte zmartwieć miało, to prže- 
sadzone 0 jego ważności wyobrażenie. Kwitła religia 
wprzód nim zakwitło religijne malarstwo; owszem, było 
ono tylko owocem bujności wiary religijnój. Powiem wię- 
cój, szczególnym trafem, religia zaczęła chwiać się i u- 
padać właśnie w chwili, kiedy malarstwo to doszło do 
najwyższego szczytu: Luter, Zwingliusz i Melancbton, są 
jednocześni Rafaelowi, Michałowi Aniołowi i Leonardowi 
da Vinci, i pewno arcydzieła ich nie nieuratowałyby jój 
były od większego jeszcze upadku, gdyby nie było in- 
nych obrońców. Malarstwo zawsze podzielało i podziela 
los religii. Wypadki z Pisma Świętego nie byłyby %a- 
marły w wulgacie, choćby ich nigdy żaden nieprzed- 
stawił obraz, bo byli onego żywi opowiadacze; „jA a 
sane było głoszone i Humaczone ludom arizan ików m, 
żywóm, i wszystkie narody miały już zai alud za 
wiarę, miały świętych, nim wulgała z0s'a ap sez) 
A : ge: da, Pismo S. obumiera 
na języki nowożytne. Religia wpro z przez złych kapł 
przez brak dobrych, a jeszcze więcćj P A ść „raj 
nów, ale nie przez brak malarzy. : 


ju autora powyż tykuł 

ż żądaniu autora powyższego artykułu , 
„spe to tem skwapliwićj, że jak widać, nie- 
obojętnemi są pytania odnoszące się do pojęć sztuki, kie- 
dy wywołują odgłos w czytelnikach i pobudzają ich do 
pióra, choćby Po emicznego. Tego rodzaju rozprawy pro- 
wadzone ze znajomością i miłością rzeczy, z pewnem u- 
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mi zatćm wręczony przez kanclerza „który mi oświad- 
czył, iż sądził zrazu, że dokument: ten' zakończy 
korespondencyą; lecz bardzo być może, że nowa de- 
pesza którą mu odczytałem, da powód do kilku uwag 
ze strony J. C. Mości, skoro mu tylko udzieloną z0- 
stanie. 

Jedyny ustęp załączonego dokumentu, na który hr. 
Nesselrode’ życzył sobie zwrócić moją uwagę, jest 
ustęp zawiersjący spostrzeżenia tyczące się stanu 
ludności chrześciańskich, uło dostarczonych infor- 
macyj przez ajentów anielskich i rosyjskich. W od 
powiedzi mojój zauważałem, ż> tą strona kwestyi 
tém mnićj ma ważności, że rząd J. K. Mości (jak to 
jest wiadomo JExcellencyi) życzy sobie podobnież 
jak rząd cesarski, aby Porta żadnego niezaniedbała 
starania celem eddalenia przedmiotu do słusznych u- 
tyskiwań, przez chrześciańskich poddanych: Sułtana 
wnoszonych. ? À 

Niechaj W. Dostojneść pozwoli mi zrobić uwagę, 
iż w przypuszczenia, że obecna kryzys w Turcyi się 
ukończy, załączony tu dokument zawiera:propozycyą, 
która, gdyby; przyodzisną została w formę zbiorowe- 
go- wszystkich wielkich mocarstw postanowienia, mo- 
głaby może oddalić na długo katastrofę, która co- 
kolwiekbądź się stanie, smutne m'eć będzie następ- 
stwa dla tych nawet samych, którzy zdaje się, ja- 
koby najwięcćj na nićj zyskać mieli. 

01 chwili jak zaczałem pisać tę depeszę , zawia- 
domił mię kanclerz, że Cesarz sądząc, iż dokument 
tu Ba sed i rozmowa jaką miałem zaszczyt mieć 
z J: C. Mością 18go b. m. mogą być uważane za od- 
` powiedź na wszysikie kwestye dotknięte w depeszy 

w. Dostojneści, nie zakłada sobie robić żadnych n'- 
wych uwag nad kwestyami, któreśmy roztrząsali. J. 
Excellencys niekrył się wcale przedemną z zadowo- 
leniem jakie mu sprawiało to postanowienie, mówił 
mi bowiem: są to przedmioty tak delikatne, że za- 
wsze niebezpieczna jest nad niemi dyskussya. 

Mam zaszczyt itd. (podp.) G. H. Seymour, 

(Tłumaczenie załączorćj noty). 

Cesarz z prawdziwą prz: jemnością wysłuchał de- 
peszy lorda Clarendona z Ż3go marca. J. C. Mość 
winszuje sobie, że jego widoki zgadzają się zupełnie 
ze sposobem widzenia gabinetu angielskiego w przed- 
miocie kombinacyj politycznych, których uniknąć by- 
toby do życzenia, zwłaszcza w razie, gdyby się gda- 
rzyły na wschodzie wypadki ostateczne, którym prze- 
szkodzić lub przynajmnićj o ile można opóźnić Rosyi 
i Anglii równie wiele zależy. Jakkolwiek Cesarz po- 
dziela opinie wyrażone przez lorda Clarendona co 
do konieczności przedłużenia istniejącego w Turcyi 
stanu rzeczy, J. C. Mość wszelako wskazać musi je- 
den punkt, który mu nastręcza myśl, że odebran? 
przez rząd angielski infrmacye, nie są zupełnie zgo- 
dne z naszemi. Idzie tu o tolerancyą i ludzkość, którą 
okazuje Turcya w sposobie, jakim się obchodzi z pod- 
danymi chrześciańskiemi. 

Bez przytoczenia nawet dawnych przykładów, które 
całkiem czego innego do , jest rzeczą pewną i 
wiadomą, że okrucieństwa świeżo popełnione w Bo- 
śnii przez Turków, zmusiły chrześciańskie rodziny 
w liczbie kilkuset do szukania przytułku w Austryi. 
Pod innemi względami i bz najmniejszćj chęci roz- 
trząsania z tój okazyi symptomatów mnićj lub wię- 
céj wyraźnych upadku potęgi ottomańskićj, i żywo- 
tności większćj lub mniejszćj, jaką jeszcze upatry- 
wać można w jéj wewnętrznćj konstytueyi, Cesarz 
zgadza się chętnie, że najlepszym sposobem przedłu- 
żenia rządu tureckiego będzie, aby go nie męczyć 
zbytecznemi żądaniami, stawionemi w sposób upoka- 
rzający dla jego godnoś'i i niepodległości. J. C. Mość 
gotów jest tak jak był zawsze, trzymać się tego 
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systematu, wszakże pod warunkiem ma się rozumieć, 
aby wszystkie wielkie mocarstwa bez wyjątku w tym 
kierunku postę 0”%ały, i żadne z nich nie starało się 
korzystać ze słabości Port; w celu otrzymania kon- 
cessyj, któreby mogły wypaść na szkodę innych. 

Postzwiwszy tę Zasadę Cesarz oświadcza, iż go- 
tów jst pracować wspólnie z Anglą nad przedłu- 
żeniem bytu państ *a tureckiego, odkładając na bok 
wszelkie przyczyny obawy co do jego upadku. Przyj- 
muje dowody zupełnego zaufania i lojalności jakie mu 
daje rząd angielski, i spodziewa się, że na tćj pod- 
stawie przymierze jego z Anglią wzmocaić się tylko 
moż”. Petersburg 15go kwietnia 1853. 

iaiia Ēna 
HKorespondencya CzasSi. 


Bochnia i kwietnia. 

Nieznaejdując w korespondencyi ze Lwowa umieszezo- 
nój w numerz8 10 Czasu, dostatecznego zaspokojenia 
co do powziętych postanowień przez Dyrekcyę galicyj- 
skićj Kasy oszczędności względem postępowania w spra- 
wie indemnizacyjnój, udalśmy się w tym przedmiocie do 
najpewniejszego Źródła, a o'rzymawszy zażądane obja- 
śnienia, poczytujemy sobie za przyjemność Oznejmić je 
szanownym czytelnikem Czasu, 

Najprzód, twierdzenie szanownego korespondenta lwo- 
wskiego: poprzednio ogłoszone, jakoby Kasa oszczędności 
postanowiła żądać spłaty w gotowiźaje owój części po- 
życzki, która przy wypuszczeniu z obrachunku wartości 
hipoteki dochodu urbaryalnego, nie miałaby wymaganego 
bezpieczeństwa — jest Zupełnie mylne; gdyż o podobnó n 
postępowaniu tyle dla obywateli zjemskich: uciążliwóm, 
niebyło w Dyrekcyi nawet myśli, a tém mniój.i mowy. 

Rzeczywiście zaś uchwalono: aby przy obrachunku war- 
tości: dóbr, potrącić od'czystego dochodu, w wykazie 
buhalterycznym zawartego, kwotę, która przez: zniesienie 
powinności u*baryalnych rzeczywiście ubyła, tj. czysty 
dochód ztych powinności, wynoszący, stósownie do Naj- 
wyższych w tym przedmiocie wydanych patentów, */, do- 
tyczącego dochodu w tymże wykazie zawartego. Tym 
sposobem pozostała w czystym dochodzie dóbr trzecia 
część dochodu z tych powinności, niemoże jednakowoż 
przewyższyć czystego dochodu gruntowego. 

Jeżeli wartość dóbr na tój podstawie wymierzona, nie 
daje wymaganego bezpieczeństwa dla pożyczki z kaszy 
oszczędności udzielonój , natenczas dodaje sią do tój war- 
tości dziesięcioraki dochód propinacyjny, podług fasyi słu- 
żącój do wymiarkowania podatku dochodowego. 

Z pożyczką, która w wartości hipoteki w ten sposób 
wymierzonćj, znajduje należyte pokrycie, Kassa oszozę- 
dności chętnie: przy gruncie pozostanie; w: przeciwnym 
zaś razie spłatą niepokrytój. kwoty pożyczki podług zo- 
bopólnego porozumienia nastąpi. j 

Z tego co tu przytaczamy okazuje się, że Dyrekcya 
galicyjskićój Kassy oszcządności przy tém postanowieniu, 
miała prócz jak najpewniejszego zabezpieczenia powierzo- 
nych sobie funduszów, także i dogodność dłużników swo- 
ich ziemskich na oku; gdyż niemożna przypuścić, aby się 
znalazła wartość hipoteki tym tu przyttczonym sposobem 
wymierzona, któraby niedopuściła zezwolenia na podnie- 
sienie skapitalizowanój nawet zaliczki. Lecz, jakeśmy to 
w poprzednićj korespondancyi naszój twierdzili, będą ro- 
bione, i słusznie, trudności w udzieleniu takiego zezwole- 
js gdzie opłata: należytości ratalnych niejest w po- 
rządku. P 


t „, Berlin 30 marca. 

+ Komisya kredztowa przyjęła wczoraj, jek mówiono, 
jednogłośnie projekt pożyczki 30 milionów telarów. Z in- 
nego ź-ódła dawiaduję się, że przyjęła go z wyjątkiem 
jednego głosu. Uchwała ta nie stawia wprawdzie rządo- 
wi żadnych warunków, motywowaną jest jednak takiemi 
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względami, które bliżój nieco określają stanowisko rządu 
i mają go moralnie. obowięzywać, W motywach tych u- 
znaną jest najprzód potrzeba pożyczki w. chwili tak kry- 
tycznój jak obecna; rozważone są potem i ocenione głó- 
wniejsze punkta ostatnićj deklaracyi rządowéj, złożonćj 
przy wniesieniu projektu, i wykazana nareszcie koniecz- 
ność wspólnego działania z gabinetami zachodniemi, 4 
mianowicie z austryackim, oraz z innemi państwami nie- 
mieckiemi, a to w celu prędkiego przywrócznia pokoju 
na podstawach protokółu konferencyi wiedeńskićj; z za- 
strzeżeniem jednakże wolności decyzyi rządu na przypa 
dek czynnego działania. Określenie to nie wyraża, jak 
widać, nic stanowczego, i jest rzeczywiście tylko opisa- 
niem rządowój deklaracyi, z dodaniem życzenia, aby rząd 
działał wspólnie z Zachodem, które to znów działanie 
pozostawionem jest: wolności decyzyi rządowój. Wnioski 
opinij skrajnych, tak tych, które domagały się  bezwzglę- 
dnego przyjęcia projektu, jak i tych, które-żądały ściślej- 
szego określenia warunków, nie miały większości w ko- 
misyi. Dzistaj rozpoczęły sią obrady nad drugą częścią 
projektu rządowego, odnoszącą się do podwyżźśzenia poda- 
tów bieżących. 

Mniemanie jest, że ta. część: projektu większćj dozna 
opozycyi, i że może nawet będzie odrzuconą. Nie jestem 
tego zdania, bo podwyżka podetków przeznaczoną jest na 
oczynszowanie pożyczki i na amortyzacyą, jest więc tyl- 
ko jój dopełnieniem. Zmiany jednakże w szczegółach pro- 
jektu, mianowicie co do czasu trwania tój pożyczki, nie 
są niepodobne. Obrady nad projektami temi w plenum 
rozpocząć się mają w końcu przyszłego tygodnia. Strona 
prawa Izby. pracuje nad tóm, aby obrady te, jeśli nie 
mają być tajemne, ograniczyły się li do finansowój stron 
ny projektu, a strona polityczna, aby z nich była wyklu- 
ozona, jednem słowem, aby deklaracye, uczynione w ko- 
misy przez ministra-prezydenta, w Izbie: nie były ich 
podstawą. Ciekawy jestem, jak się to da zrobić , skoro 
sprawozdanie szczegółów tych dotykające. musi być Izbie 
przedłożone, a tóm samém stanie:się tłem dyskusyi. Chy- 
ba, że Izba z dobrój woli posunie tak daleko dyskrecyą, 
że się w zakresie obrad sama ograniczy. 

Izba pierwsza obradowała wczoraj nad projekt+m do 
prawa podwyższejącego podatek od zacieru gorzelniane- 
go. W komisyi projekt ten był, jak już wiadomo, odrzu- 
cony: lnaczćj się stało w posiedzeniu plenarnem. Od- 
rzucono go wprawdzie i tu wformie przyjętój przez dru- 
gą Izbę, wedle którój podatek rzeczony podwyższonym 
być miał od igo sierpnia b. r. do 50%. Przyjęto zaś 
pierwotny projekt rządowy, który w pierwszym roku żą- 
dał podwyźszenia o 25'/,, i tyleż w drugim roku, a za- 
təm w ogóle w dwóch. peryo 50%, -Na uchwałę tę 
wpłynęły oczywiście obecne stsunki państwa, które wy- 
magają podwyższenia dochodów, Gdyby nie to, uchwała 
podobna nie byłaby miała miejsca. Zresztą musi ona raz 
jeszcze wrócić do drug'ćj Izby, gdzie zapewne wedle 0- 
snowy Izby pierwszćj ostatecznie zapadnie. 

W przyszłym tygodniu ma przyjść ną. stół obrad. dru- 
giój Izby projekt d» prawa powracającego dawniejszym 
familiom ndzielnym w Rzeszy przyrzeczone im przez Bun- 
destag przywileje. Projekt ten, przyjęty już przez Izbę 
pierwszą, znajdzie bezwątpiania potwierdzenie i Izby. dru- 
giój, bo i komisya przyjęła go już bez najmniejszego za- 
strzeżenia. Ostateczna więc reorganizacya Izby pierwszéj, 
pozostawiona koronie, nie bądzie odtąd przedstawiała ża- 
dnych trudności. 

Układy toczące sią pomiędzy Anustryą i Prusami nie 
odnoszą; się już podobno tylko dv samego porozumienia 
się względem zawrzeć się mającego między tomi gabine- 
tami aliansu, lecz i co do szczególnych, któreby z takie- 
go aliansu wyniknąć mogły, ewentualności. Tóm tłóma- 
czyć należy dłuższy pobyt obu specyalnych pełnomocni- 
ków, pułkownika Manteuffla w Wiedniu, jenerała Hess 
w Berlinie. W towarzystwie jenerała Hess, za którym 
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miarkowaniem dość rzadkiem w naszem piśmiennictwie 
bo opartem na wzajemnem uszanowaniu zdania — są wiel- 
ce pożądane, gdyż rozświecając przedmiot wielostronnie, 
czynią go dokładniejszym i popularniejszym. 

Qzując się tedy obowiązanymi autorowi za jego arty- 
kuł rozwijający obszerniej stronę religijną malarstwa, 
mianowicie w wiekach najbujniejszego kwitnienia sztuki 
chrześciańskićj, aż do dzisiejszego Overbecka, co w na- 
szym arłykule napisanym z powodu świeżo zawiązanego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych w Krakowie, ró- 
wnie szeroko zmieścić się niemogłe , i tylko potrąconem 
zostało— mamy równy obowiązek wytłómaczyć sią z wy- 
rażeń, które autor obrał sobie za przedmiot zarzutu, jak 
niemnićj sprostować to, CO w jego zarzutach mniemamy 
być mnićj usprawiedliwionem. 


Jak. sam wyznaje, powodem do wzięcia pióra, było dlań | k 


rażenie się nasze, że jest gorąca Wiara u nas, która 
a pozwala, że sztuka na lepszych podstawach stoi 
niż w Anglii, gdzie są tylko pieniądze a mało wiśry. Za- 
raz też zagaduje nas autor odpowiedzi: u kogo la wiara 
gorąca czy w narodzie czy w artystach? To mu podaje 
materyą do wynurzenia własnego sposobu widzenia, że 
w narodzie jest wiara tu i owdzie, lecz w artystach? — 
mało jéj widzi; że potrzeba aby byli takimi jak starzy 
włoscy malarze, lub jak Overbeck, a dopiero coś zrobią. 


Mówiąc: po prosta o gorącój wierze, niemieliśmy na myśli. 


wiedząc, że gdziekolwiek bę- 


subtelnego rozdziału ; PE 
czy w massach, czy w artystach, oto mniej- 


tego 
dzie ta wiaru, 


bo to fakt jakiemu i autor powyższego 
Jeżeli: tkwi: ona i gore w massach , 
tystom ; jeżeli w artystach, udzieli 


sza; dość że jest; 
artykułu nieprzeczy. 
tedy udzielić się musi ar 


się massom; czy zaś tak się objawi jak w średnim wie: 


ku, lub w wieku odrodzenia — © tem trudno wyrokować, 
bo: duch każdej epoki ma swoje pewne kierunki i pojęcia, 
które wpływają nato co stwarza. Z resztą trzebaby chyba 
zaprowadzać inkwizycyę, żeby roztrząsać sumienie ka- 
żdego malarza i wyciskać na nim wyznanie wiary; jnaczój 
trudno go podejrzywać o nieorthodexyję; tóm bordzićj, 
że i za dawnych czasów o to nikt niepytał artystę czy mo- 
cnym jest w artykułach religii, ale czy modlić się umiał, 
pędzlem lub dłótem. U:wór religijny malarza — to jego 
wyznanie, to modlitwa. r. 

Co do drugiego punktu, 0 jaki Autor powyższego arty- 
ułu zaczep, krótszem jest men się, 
bo i zaczepka, ile wnosimy Z niepfozumienia się po- 
wstała. Chodzi tu o słowa nasze: że tyle scen pięknych 
z dziejów starego i nowego zakonu, bez pomocy rzeźby 
i malarstwa zmartwiałoby w tacinie vułgaty — autor 
odpowiedzi cytuje nas odmiennićj, mówiąc: w łonie vul- 
gaty, a następnie zamiast zmarlwiały pisze zamardy. 
Widać że te mocniejsze poprawki porobił, aby lepiój u- 
sprawiedliwić swoje argumenta, które byłyby dobre wszę- 
zie indziej, tylko nie-w tym przypadku. Jakoż: mówiąc 
w naszym artykule o tem jak sztuki ułatwieją populary- 
zowanie się umiejętności i wyobrażeń, wspomnieliśmy lorda 
Chatam, który wszystko co umiał z historyi, winien był 
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drematom Szekspira, i ten przykład j i 
mę? , ykład stosując do sztuki 
po wiedzieliśmy, że ona dopomagała apala być: tych 
obrazów l scen z pisma ś. które martwiały w łacinie. 
Zdaje się, że w tóm niema żadnój zdrożności, kiedy to 
fakt „morelny i rzeczywisty — bo ozdobienie świątyń 
pańskich w małowidła, rzeźby, a , słowem 
cała struktura katedr gotyckich, niczem innem niebyła, 
tylko że tak się wyrażę, dlłustracyą pisma Ś. niezbę- 
dnie potrzebną: dla gminu, na którego zmysły wprzód 
działać potrzeba, ażeby wyższa nauka chwyciła się jego 
serca i głowy. © 
- W średnich wiekach wiedziano to z doświadczenia i dla 
tego ogrom tych ozdób jakie, dźwigają gotyckie katedry 
wewnątrz i zewnątrz, to usymbolizowenie każdego szcze- 
gółku — najwyraźniej przekonywają jak wszystko było 
t:m obrachowane na ten cel. Dziś trudno pojąć tego, boś- 
my zbyt nawykli i domy boże i nąsze własne ozdabiać — 
bez myśli, bez pożytku. O tem że vulgaty łacińskiej 
lud prosty nie rozumiał — niepotrzebuję: mówić — ale że 
historyi starego i nowego zakonu uczył się z rzeźb i ma- 
lowideł, to więcój niż pewne. — Jak zaś nie w miejscu jest 
ta konkluzya autora powyższego artykułu, że religia, u- 
pada przez złych kapłanów a nie przez brak malarzy — 
czytelnicy osądzą, bo przecież ani Śniło się nam utrzy- 
m$wać coś przeciwnego tćj prawdzie, Widać że Autora 
uniosła zbytnia gorliwość. — a quelquefois le dé- 
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tu i żona jego przyjechała, znajdują się pułkownik Ruff jedżą razem, na sposób angielski. Pułkowńik Fleury tak | Victoria Rè 
i adjutant jenerała Hossa, rotmistrz Kopfinger von Treb- sale urządził, że oficerowie francuscy i angielscy będą | „Jój Król. Mość uznaje za ABB zawiadómić 


bienau. Jenerał Hess jest ti bardzo dobrze u dworu moli jeść razem. 

zapisany. Był on tu w zeszłym roku podczas jęsiennych © Rząd francuski posłał 10 milionó s Turcyi, jako zali- 
manewrów gwardyi, i zaskoczony chorobą, przymuszony czigi, czy to na pożyczką, czy na dostawy zrobione dla 
był dość długo się tu zatrzymać. U N. Pana miał mieć armii francuskićj. Pożyczka turecka: została zrobioną nie 
dziś posłachanie. (par souscriplion, ale par commission. Rotszyld jest 

Zdrowie N. Pana tyle się polepszyło, że już był w sta- | tylko pośrednikiem. W tej pożyczce weźmie udział bank 
nie słuchać sprawozdań członków „gabinetu. francuski i bank angielski, Rząd. angielski ma posłać 

Jenerał Wrangel ma być wyniesionym do rangi feld- | w -tych dsiach Turcyi 20 milionów. Nominalnie pożyczka 
marszałka. Mówią, że wybraną została wojskowa specyal- | została zrobioną na 7 proc., ale dodając różnicę między 
na komisya do przygotowania wszystkiego tego, coby | 85 a 100, które Turcy będzie musiała ostatecznie za= 
w chwili czynnego Pruss wystąpienia nasamprzód wyko- | płacić, zrobioną zostałą ną procent daleko wyższy. 
nać należało. ŻA Prusy spokojnym sposobem, mimo neu- Suskrypcya na pożyczkę francuską wyniesie około 500 
tralności, dopełniają uzbrojenia swego, nie można o tém | milionów. Ministerjum finansów zajmuje się układaniem 
wątpić. Byłoby źle, gdyby tego nie czyniły. redukcyi. Renta stoi już niżej niż pożycka. Tego należało 

Jedyzym członkiem komisyi kredytowój, który się | się spodziewać, ale: to tóż jest dowodem, że suskrypcya 
wstrzymał od głosowania, był hr. Cieszkowski, Szanowny | pożyczkowa nie była spekulacyą, lecz czynem patryoty- 
poseł postąpił tak, jak sobie w tój kwestyi postąpić na- ze i oznaką ufności, jaką Francya w Cesarzu po- 
leżało. dada. 

Wieczorne dzienniki tutejsze zamieszczają akty dekla- | Cesarz ma być rozdraźniony na Izbę, że okazuje wa- 
racyi wojny, odczytane w parlamencie angielskim i Ciele | hanie: w wydaniu Montalemberta pod sąd policyi poptaw= 
prawodawczem francuzkiem. czój. Gniew jego jest prawdopodobnym, bo na. cóż jest 
dzisiaj Izba?... Izba, mówią żartownisie, okrywa się śmie-| Hr, Derby. Spodziewam się, że w dniu tym szla- 
|sznością, dając sobie: rolę, jaka jéj nieprzystoi. Słychać, chetny lord oznaczy wyrażnie cel, jaki sobie zakła- 


że- komissarze Izby Przychodzą do rozumu & Tordre du dać mamy, wdając się w tę wojnę. S iwani si 
jour, i że już jest 4ch przeciw 3m),' którzy na wydanie k -ape mrik res e drao 4 


i ń że nieprawda jest, abyśmy byli w drodze zawarcia 
Móntalemberta się zgadzają, Namyśliwszy się, Izba wy- ep Jest, PA y byli w drodze zaw. 


k | 5 "y= | traktatu z Franeyą i urcyą, dla ustanowienia na 
kona zapewne rozkazy, jąk to zrobił sąd kaśsacyjby | naszą koreyść takiego samego protektoratu nad tu- 
w materyi sekretu listów, 1 poświęci Montalemberta, który 


<a wyw ) reckiemi poddanymi, jakiego domagała się Rosya, 
ma więcój nieprzyjacioł niż włosów na główie. Zresztą pewien jestem, że Jéj K. Mość nie napró- 
Podziemne intrygi Świata paryskiego rozwięzują się | 


na i é żno liczyć będzie na wsparcie wszystkich klas swo- 
traicznie. P. Mauvais. astronom, przyjaciel zmarłego Fran- ich poddanych, ku utrzymania honoru kraja w tćj 
ciszka Arago, pozbawiony miejsca w obserwatoryum: 


x potrzebnéj wojnie, i ku a jéj do spie- 
z przyczyny p. Loverrier, zastrzelił się. Rząd zakazał tat 


ienni i sznego i zaszczytnego rezultatu. 
dziennikom mówić o tym wypadku. Hr. Grey wynurza nadzieję, że adres zredagowany 
Anglicy lokują: się: coraz wygodniój w. Paryżu i jego 


8. będzie w: wyrazach, które jednomyślne znajdą całćj 
okolicach. Dotąd mieli w Neuilly obiady rybne nakształt 


a Izby peann: 
Greenwich; teraz będą mieli w St,-Gərmain zabawy czół-| — TPakiż sam messąż odczytany został przez. pre- 
nowe i rodzaj wolanta, znanego w Angli pod nazwą . 


zesa (speaker) Izbie niższój 
nkrikets*.  Zubawy: w St-Germain urządza świeżo zało- | — Kapitan Blackwood, który zawiózł był do Pe- 
żone towarzystwo, pod dyrekcyą ambasady. Może już te- 


- | tersburga ultimatum W. Brytanii, wrócił do Lon- 
go lata będziemy w St-Germain świadkami sprzeczności 


e pepini dyna Office. yz. bene się wprost do Fo- 
zabaw trancuzów i Anglików, F i będą dawoipko- | reżgn-Office. Kapitan Blac d a 
wali z kobietami na e = dolę: Raglicy będą har- a a pied ae rare. 2 Aah 


z tersburga 13go, czekał na od iedź d ~ 
towali, swe, ciało w męzkich zabawach. Wiadomo, że za- czém wrócił aima Berlin do r prore $ O 
bawa — to szkoła, i że co szkoła — to ludzie. 


Rossya. 


The Naval-and Military Gazette, tudzież The 
Edinburgh - Advertiser dowiedziały się, jak pisze 
Gazeta Jowyioże, iż Rosyanie musieli byii używać 
pod Sinopą pewnego rodzaju „machin piekielnych.* 
Piszą bowiem. z Małćj Azyi, T4 at rh mh dej tam 
zatopionych były przedmiotem naukowego badania. 
Pewien francuzki kapitan fregaty, który za Ludwika 
Filipa służy? w biórze ministeryńm marynarki, pg- 
znał e trwogą na zniszczonych pod Sinopą statkach 
że strzały rosyjskię tak samo działały, jak strzały 
przez Fortiera wynalezione, z któremi w r. 1839 
robiono próbę. Były to „kule dusz 6, rodzaj kali 
uapełnionćj massą, która jak ogień = pali się 
pod wodą i nietylko zabija tych w tórych trafia, 
ale nadto wszystkich w pobliżu samemi wyziewami 
swojemi. Rząd francuzki nie chciał tego wynalazku 
nabyć, albowiem zastósowanie jego byłoby niewła- 
ściwe. W r. 1842 niejaki Champion ofiarował ten 
sam wynalazek, ale tę samą co i Fortier odebrał od- 
powiedż. Późnićj słychać było, iż mu się powio- 
dło, zbogacić się w Rosyi. „Jażeli Rosya — miał 
pisać pomieniony kapitan do Paryża — zostaje w po- 
siadaniu tego niszczącego środka, natedy wszysikie 
floty całego świata nic ssj nieporadzą.* (Podanie to 
angielskich dzienników wymaga tómbsrdzićj potwier- 
dzenia skądinąd, iż niedawno donosiły dzienniki, że 
rząd angielski posiada tajemnicę wynalazku „kul du- 
szących* ). : 


Izbę lordów, że uiłady, które: wrąg z. ; L 
mierzeńsami prowadziła z J. C. M. Eora! Rośyi 
są ukończone, i że Jéj K, Mość sądzi się być obo- 
wiązaną udzielić czynne wsparcie sprzymierzeńcowi 
swojemu, Sułtanowi, ppzeciw najściu, którego. nię 
nie wywołało. Jój K. M. wydała instrukcye aby zło- 
żono Izbie resztę dokumentów, prócz tych, które już 
jéj zostały udzielone, a to dla zupełnego objaśnienia 
Jéj w przedmiocie układów. Pociechą jest dla Jéj K. 

ości myśl, że niezaniedhała żadnego usiłowania 
A poddanym swoim dobrodziejstwa pokoju zacho- 
wa . 


Słuszne nadzieje J. K. Mości zostały zawiedzione 
i J.K. Mość polega z zaufaniem na gorliwości i po- 
święceniu Izby lordów, i usiłowaniu swoich walecz- 
nych i uczciwych poddanych , ku poparcia Jéj w przed- 
siewzięciu użycia potęgi i zasobów narodu, na obro- 
nę krajów Sułtana przeciw napaściom Rosyi.* 

Lord Clarendon." Milordzie, proszę oświadczyć 
Izbie, że w przyszły piątek b dę ją prosił aby wzięła 
na obradę łaskawy messaż Jij K. Mości. 


Paryż 27 marca. 

Paryż ciągle jeszcze zajmuje się ogłoszonemi doku- 
mentami tajnemi. Gdy Anglia odrzuciła projekt rozbioru, 
Rosya proponowała go Francyi, i w zamian Stambułu, 
dawała jćj nietylko Belgią, ale i prowincye nadreńskie, 
niechętne rządowi berlińskiemu (?). Pośrednikami w tym 
projskcie byli: jenerałowie Ogarew i Castelbajac. Nota, 
którą w tym celu przedstawiono Francyi, została zako- 
munikowaną Anglii i Belgi. Porównywając ją z obietni-- 
cami czynionemi przez hr. Chreptowicza, król belgijski 
wziął sią za głowę i odmieanój chwycił się polityki. 
P. Kisielew miał wreszcie oświadczyć Francyi, iż w ra- 
zie przyjęcia projektu rozbioru Turcyi, Rosya. opuści 
Fusion, którą w swym interesie skleiła i zezwoli na 
eksporto wanie fuzyonistów do Kajenny. Fuzyoniści powin- 
niby z kolei wzięść się za głowę... gdyby ją mieli. Na 
pierwsze pogrożenie prefekta policyi, fuzyoniści zaniechali 
schadzek i salonowych komerażów. Rosya ma podobno 
zamiar wziąść odwet za ogłoszenie dokumentów i ogło- 
sić z swćj strony. w dzienniku petersburskim jeden z li- 
stów księcia Alberta, który go kompromituje. Byłby to 
puff, któryby mógł sprowadzić ważne następstwa, bo 
Aglicy nie dają z siebie żartować. Widzicie z tego, że 
sprawa księcia Alberta jeszcze się n'e skończyła. Księżna 
Lievən, Kisielew i Brunnow obsaczyli króla belgijskiego, 
Kozuczjąc warunki i obowiązki całój familii koburgskiój. 
Książę Ernest Koburgski, brat księcia Alberta, ma jeszcze 
przybyć do Paryże. Pierwsza jego podróż była zrobiona 
w zastępstwie Króla belgijssiego i Księcia brabanckiego, 
tórym przyzwoitość rodziina n'epozwalała znajdować się 
w mieszkaniu Lud. Filipa. Gdyby nie ta okoliczneść, Król 
belgijski, jako najzdolniejszy, byłby odegrał Prog zd 
rolę, którą położenie i interes familii na niego wło- 
Żyły. 


OECD RZECZE WE RACER 
NPan zamianował księdza Jana Gieldanowskiego 
kanonika katedralnego i dyrektora seminaryam w Tar- 
nowie, scholastykiem katedralnym tamże i nadzorcą 
szkół dyecezyi tarnowskićj. 


Wiedeń 30 marca. Zs najwyższym rozkazem dwór 
cesarski przybrał żałobę po księciu. Parmy i Placen- 
cyi, Ferdynandzie Karolu III bez zmiany na dni 10 
tj. od 30 marca do S kwietnia włącznie. 

— Biuletyn o stanie zdrowia arcyksięcia Wilhel- 
ma wydany 29 marca brzmi: bask dą | wieczór mię- 
dzy 4 a tą okazały się dwukrotne lubo nie mocne 
odchody krwi, które po użyciu właściwych śródków 
nie ponowiły się do dziś rana. Symptom ten nie po- 
ciągnął za sobą widoczaego pogorszenia się choroby, 
gdyby się wszakże miał ponowić zwiększyłby za- 
powiedzianą dawniej obawę. J. d. Wść, na własne 
żądanie przyjmował pociechę religijną, poczem u- 
czuł sią być spokojniejszym. 

Francya. 


Paryż 28 marca. Wedłag nadeszłych z Malty 
wiadomości z d. 24g0 przybyli: ta 
Christophe Colomb ji Biatan i 


i Martimprey zy, 
70 koni. Wiadomo, że wraż £ tym parostatkiem, wy- 
płynęły z Marsylii dwa inne: le Veloce i VAfricain, 
ale O pogo były przez gwałtowną burzę. wró- 
cić do tamtejsz orta. 

— No i a de Marseille pisze, ke według li- 
stów od branych z Aten, 5 d. 17 b. m., król Otto 
miał dosyć stanowczo oświadtzyć się reprezentan- 
tom Francyi i Anglii, w sprawie powstania w Epi- 
rze: m'ał bowiem powiedzieć, że dałby sobie raczćj 
uciąć obie ręce, aniżeli tłumiąc powstanie, okazać że 
go niepochwala. x 

— W skutku ogłoszonćj deklaracyj wojny, konsul 
jiny rosyjski p. Ebeling, ostatni reprezentant intere- 
sów rosyjskich we Francyi opuszcza jutro Paryż. Bı- 
wiący tu znakomici Rosyanie niebędą jąk się zdaje 
korzystać z udzielonego im przez rząd francuski po- 
dwolewii pobyta we Francyi. Między wyjeżdżają” 
cemi przytaczają już Księstwa Wołkońskich, księża 
Bagration, hr. Naryszkin, Obrezkoff itd., którzy uda- 
ją się do B'ukselli. 

Renty 4, 89, 50; Renty Sproc. 63, 30, 


Anglia. 


czoraj onitor zaprzeczył, aby broszura De la 
Mukti o B es de FEurope miała początek rzą- 
dowy, i oświadczył, że kombinacya przez nią przedsta- 
wiona, niezgadza. się z polityką Francyi. Oświadczenie 
Monitora było pożądane. Monitor podaje dziś w tłu- 
maczeniu broszurę, którą ogłosił Edward Warrens, re- 
daktor Lloyda, pod tytułem: la Question d'Orient. 
Zasz zyt ten wyświadczony panu Warreas, słuszne miał 
powody. Praca tego publicysty otworzy może oczy prus- 
kim szlachciurom. W ogóle, compelle intrare, wywie- 
rane na Niemcy, nie zrob ło dotąd wielkiego postępu, ale 
zd:je się, że w ludnościach przeważają stanowczo sym- 
patye cla Zachodu. Rządowe d'ienniki francuskie ude- 
rzają na rosyjskie artykuły Gazety Augsburgskićj i na 
broszu”ę p. Fiquslmonta : le Cóte religieux de la 
pa» d'Orient. P, Fiquelmont boi się konkluzyi po- 
ityki zachodnićj, zapominając, że trzeba wybrać jadnę 
z konkluzyj. 


Turcya. 


Preuss. Cor. podaje następne szczegóły o przej- 
ściu Rosyan przez Dunaj. = teg oraa 
rano wszystkie baterye rosyjskie ustawione na wy- 
spach poniżćj Braiły rozpoczęły silny ogień na szań- 
ce tureckie wyżćj i niżćj twierdzy Madd ú wysypa- 
ne. Kanontda trwała nieprzerwanie dzień cały aż do 
późićj nocy. Nazajutrz o 7mćj rano na nowo roz- 
pesao ogień ze A Rosya1, na YA więć sła- 
bo odpowiadali. O 4tćj popołudniu w i zadać ro- 
syjskich wraz z 4ma działami A r ys rej 14 
dużych statkach pod zasłoną flotylli dunajskićj ną 
przeciwny brzeg poniżćj A Powiem rodsuj W ai 
Oo "8 twor ółwy- 
Ewan Zevi ie ad wili sig, a tymczasem >a 
P się składaniem s ego mos 

pus inżynieryi zajął 3 rez uwinięto. Turcy 
trzały swoje, które słali aż do ciemnóż 

skierowali strzały bae, na most budujący sią 3 


Paryż 27 marca. 
Lord John Russel oświadczył. w parlamencie, że alians 
rancyj i Anglii niespoczywa na traktacie, lecz, na pro- 
atój wymianie not, co pokazuje, że jest trwałym i natu- 
kat»: Sir Karol Napier miał już odebrać onegdaj roz- 
tycki eme gzęcia kroków nieprzyjacielskich na morzu Bal- 
Aland R órą Napier zacznie operacye od wzięcia wyspy 
Malta angielsk = być wróconą Szwecyi, albo stać się 
AA oni Admirał Perseval Deschênes robi wszel-- 
kie seti. APT i byg coprędzćj gotowym i mógł mieć 
Cambridge pisędyć zo aih oPeracyach baltyckich. Książę 
niebawem przybędzie, Ostatni ya rr j pi Bogan 
de St.-Arnaud, będzie jednoczą y Tie ia dro 
skową z władzą dyplomatyczną, Koncentracya po A 
cya wojsk francuskich idzie z pośpiechem Dachowień- 
stwo błogosławi odchodzące oddział ofiaruje swe u- 
sługi w wojnie za racyą żołnierską. Nimes ducho- 
wieństwo odprawiło z tego powodu okazałe nabożeństwo 
w pośród starożytaych ruin. p cie =Y8otowania z0- Londyn 27 marca. (Izba lordów.) Hy, Aberdeen 
stały w Paryżu n aia Polk dO Tan ja- | powstaje wśród głębokiego r - przedstawia 
i angie » dowodz |. pro a 

w: O me coz będzie im robił honory w Heej az E edi eM nelerza aby go 


łkownika Fleury. 
puskown. e Lord kanclers odczytuje Messak , następnój osnowy: 


ch podań stracili 23 żołnier 
Militatre. Wiadomo że oficerowie tego wspaniałego pułku dzy osia l Dabarskiego Lig: 


dzy ostatniem! jenerała Inżynieryj Dubare iego, któw 


rómu kula strzaskała nogę. Budową mostu kierował 
jenera? Schilder, przeprawą jenera? Kotzebue. 

W tym samym czasie, kiedy się przeprawiano pod 
Braiłą, jen. Liiders z 6ma batalionami przebył na 
statkach Dunaj pod Galaczem, a jen. Uszaków z 1 
batalionami z Izmaiła, także na statkach przewozo-” 
wych. Jen. Liders przeprawiszy się, nie natrafił 
wcale na opór, i posunął się 8 wiorst w głąb kraju. 
Kiedy most budowany przezeń w Gslączu ukończony 
został, przebyły po nim 26 batalionów 2 jazdą i 
artyleryą. Silny opór znalazł jen. Uszakow , który 
powyżćj twierdzy tureckićj Tulczy, jakoś w połowie 
drogi między Galaczem i ujściem Saliny, przebył 
szeroką w tym punkcie rzekę. Reduty założone przez 
Tarków dla obrony tego punktu wzięte zostały sztur- 
mem, przyczćm wpadło Rosyanom w ręce 11 dział 
i do 150 żołnierzy, a między tymi Š oficerów i 1 
pułkownik. Straty Turków miały być niezmierne 
w poległych i rannych, ale i Rosyanie stracili oko- 
ło 300 ludzi. Tak jak pod Braiłą i Galaczem, wy- 
stawiono również most pod Tulczą: Tea obronny za- 
mek miał być już nawet przez Rosyan zdobyty i 
w obec znacznych Sił spodziewać się należy, iż Ro- 
syanie opanują bez trudności wyżyny Dobruczy. 

Według dalszych raportów z Braiły z 24gó, do- 
nosi Cop. Ztg. Cor. o przeprawie Rosyan przez Du- 


naj: 23go przed południem wysłał był książe Gor- 


czakow silny oddział wojska na statkach, aby bate- 
rye tureckie zniszczyć, które wysypano naprzeciw 
Braiły. Dwa parowce, 20 szalup kanonierskich i 
znaczna ilość łodzi żaglowych powiozły żołnierzy 
na drugą stronę rzeki. Turcy rozpoczęli silny ogień 
na statki, na który odpowiadano z dział wśród tćj 
przeprawy postawionych na wyspie poblizkiej, tu- 
dzież z szalup kanonierskich na skrzydłach tój wy- 
prawy ustawionych. W czasie téj bitwy, powyżćj 
Braiły przygotowane 24 tratwy, każda ze stoma pie- 
choty i strzelców ruszyły od brzegu w takim punkcie, 
ik właśnie musiały przybić w pobliżu tureckich ba- 
teryj. Poprzedaio jeszcze trzy barki żaglowe z pier- 
wszćj ekspedycyi wysadziły Żołnierzy na ląd, któ- 
rzy z bagnetem w ręku uderzyli na baterye. Turcy 
zagrożeni drugą ekspedycyą, cofaęli się ku Maczy- 
nowi, a o godzinie {éj w południe 5,000 Rosyan 
po 1'/, godzinnćj walce obsadziło prawy brzeg rze- 
ki. © Ż6j wylądowała znów jazda na 24 tratwach, 
2ch parowcach i wielu łodziach, przewieziona w sile 
3,000 koni, która udała ń 
Późnićj trzecia odbyła się 
wiać most na tratwach. 

przeprawa stawie 
większa część wojsk przeprawiła się, a 
wcześnićj, gdyż już o wpół do drugićj : 
kogacka stafa blisko punktu przeprawy pod Braiłą 


przeprawa i poczęto sta- 


a zaczęto tam 


wojska. W ogóle 30,000 przeanaczonych było na 
zajęcie Dobruczy między Izakczą i Maczynem. Dnia 
23go w nocy stali Rosysnie obozem naprzeciw Brai- 
ły, attak na Maczyn miał nastąpić nazajutrz. Ksią- 
żę Gorczakow przeprawił się zaraz po 1ćj u jene- 
ralnym sztabem na parowcu i osobiście odbył reko- 
nesans. Dowódzca turecki Mustafa pasza ma głó- 
wną kwaterę swoją w Babadaku. Mustafa pasza 
ma podobno pod rozkazami swemi w Dobruczy 20 
batalionów piechoty, pułk jazdy regolarnćj, pułk ko- 
zaków niedawno organizowanych i 43 dział. Z Sy- 
listryi i Rasowćj idą Śpiesznie posiłki dla wzmocnie- 
nia jego pozycyi. 

Z Widdynia donoszą 26 marca, iż dniem przed- 
tem wiedzano tam o przeprawie Rosysn pod Ma- 
czynem, a wieść ta jak iskra elektryczna przeleciała 
pomiędzy wojskami w twierdzy i obozie, i rozniosła 
postrach powszechny, mniemano bowiem powszechnie 
w obozie tureckim, iż Rosyanie nie ośmielą się prze- 
prawiać. W Kalafacie gotują się też na ważne wy- 
padki, ale do 26go nic tam nie zaszło. Jen. Lippran= 
di znowu zajął stanowisko, które był dawnićj opu- 
ścił, i nie trafi? na opór, Turcy jednak wzmacniają 
się a nieprzechodzą do kroków zaczepnych. 

Według doniesień nadeszłych przez Belgrad, Ro- 
syanie stojący pod rój uderzyli 23go na sta- 
nowisko tureckie pod Turtukajem, zapewne nietylko 
aby zniszczyć stojące tam baterye tureckie, ale ró- 
wnież by przeprawę pod Maczynem zamaskować. 
Krwawa stoczyła się tam utarczka, a Rosyanie zni- 
szczywszy jednę bateryę , cofnęli tir SPR szań- 
ców. Buletyn turecki wydany w Wi dr 6go po- 
czytuje tę bitwę jako zwycięstwo tureckie. Baterya 
zniszczona stała na wschodnićj stronie miasta Tur- 


in mj I A E 20 U OE DW 1 Zł 


Wys.baromet. 


w liniach par. Kioranek 


Stan ciepła | Wilgotność 
podług powietrza 
Reaumura. | względna 


się w pogoń za Turkami. , 


Pod Galaczem odbyła się : 
bez bitwy po wystawieniu mostu, i tam | 


awangarda í 


i powitaną była okrzykami przeprawiającego się | Urs wrocławski s dnia 31 marca. 


i natężenie wiatru. 


i panowała nad całą szerokością Dunaju w pun- 
gdzie Ardżysź do niego wpada. 


tukaj 
kcie 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


— W Moguncyi popełniono oszustwo godne paryzkich filu- 
tów. Młody jakiś mężczyzna wszedł do sklepu złotnika, wybrał 
i ugodził 12 łyżek stołowych i polecił złotnikowi, aby je wraz 
z rachunkiem należytości przesłał przez sklepową do pobliskie- 
go mieszkania proboszcza , gdzie zaraz pieniądze otrzyma. Po- 
nieważ nie było w tém niebezpieczeństya, przeto wkrótce skle- 
powa przybyła z łyżkami i rachunkiem do proboszcza i zastała 
przededrzwiami tegoż samego mężczyznę, który rzekł do niéj‘ 
aby mu łyżki dała, bo je zaniesie do pokoju księdza, który się 
właśnie ubiera. W rzeczy samćj wziąwszy łyżki, wszedł do po- 
koju i po chwili wyszedłszy stamtąd, rzekł do dziewczyny: pro- 
szę wejść, ksiądz proboszcz już ubrany i czeka. Kiedy sklepo- 
wa stanęła przed księdzem, ten począł jéj prawić naukę moral- 
ną o obowiązkach pożycia małżeńskiego, a była tam mowa i © 
łyżkach. Dziewczyna zdziwiona upomina się o zapłatę, i długi 
czas upłynął zanim oboje zrozumieli o co rzecz idzie i poznali, 
że ich oszust wywiódł w pole. Przybył on na chwilę przed skle- 
pową do księdza i opowiadał mu, że zaledwie się ożenił, żona 
go opuściła, zabrawszy Z sobą srebro stołowe, a że ją skłonił 
do powrotu, radby przeto aby ksiądz dał jój sam na sam nau- 
kę na przyszłość. Ksiądz ucieszony, że mu się nastręcza spo- 
sobność nawrócenia zbłąkanój owieczki, wystąpił z całym zapa- 
łem kaznodziejskim i niewprzód przyjść mniemanćj grze- 
| sznicy do słowa, aż oszust który miał łyżki w kieszeni, uszedł 

był już daleko. 


Ez Z WRZ a MEZA 
Przyjechali do Krakowa: 0d d: 31go marca do 1go kwietnia: 
Tytus Zbysrowski, Ludwik Zakrzewski z Mogiły. Grsegors Dzie- 
dzieki s Bochni. Franciezek Czarnecki, Feliks Chwalibóg z Mie- 
chowa. Jacenty Nawrocki z Polski. Feliks Roztworowski z Górki. 
Jakób Podowski z Grajowa. Józef Pukalski z Wadowic. s 
Wyjechali: Folike Pokutyński do Wiednia. Rodrig hr. Potooki 
do Polski. Ignacy Skarzyński do Mysłowio. Stanisław Gołębiowski 
do Warszawy. Edward Rużyoska do Lwowa. Ignacy Swierzbiński 
do Bochni. Edward Jastrzębski do Dębna. Michał Boliński do Bro- 
dów. Wacław Żuk Skarzowski do Biały, 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy 
Wieden. Kursa telegraficenó % dnia 1go kwietnia:| — Motaliki 
b-pr. 84*/,. = Motaliki 4',-Pr. 76, — Motaliki 4-pr. 683,. — 
4-pr. = 1850 r. 92. — 2/4-PV- 48',,. — 1-gr. 19'⁄4 x oiągn.— 
s 1830 r. 250, 302. — Augsburg 137, — Londyn 13 kr. 33. — 
Paryż 161%,. — Akoyo Bankowe 1170, — Akoye kol. żol. półn. 
Ferdyn. ——. — Pożyoska = r. 1851 lit. A. ——., B 


pł. 34 —. 
é. 92. pł. 91!,. 

` Kurs wiedeński sd. 31 marca. Motaliki 82 .— Nowa pożyos. 
73!/,. Akcye Banku wied. 1098.— Akoye kolei żel. pół. 215. — 
Agio od słota 42'/,, od arobra 37',.— Oblig. awoln. grant. 79',. 
Banknoty austr, 76 Ż. - 
Banknoty pol. 88'/, ż. — Listy zastawne polskie dawno 74'/, d 
nowe— ż. — Listy sastawne posnańs. 4-pr. 95%, k.. — dto 
3',-pr. 85', ż. — Kolej Krak.-górno-szląska —— $. 
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m a maran e r 


imseraty. 
AMALIA ELINTER 


utrzymująca 


STROJE DAMSKIE 


na Stradomiu pod L. 1 w Krakowie, 


przybywszy z Wiednia polęca się z najświeższym wyborem 


KAPELUSZY 


SŁOMKOWYCH SZWAJCARSKICH I JEDWABNYCH. 

Tadzież przyjmuje przerabianie i pranie takichże, 0o się 58 

najumiarkowańszą cenę uskutecznia ;„—utrsymoje oraz Es. — 
ws HEC HBE 


Z. wp Wi >| ró- 
żnego rodzaju. 


Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 30 marca. Dzisiejszy Monitor zawiera spra- 
wozdanie o subskrypcyi na pożyczkę, wedle którego 26 
tysięcy subskrybentów podpisało w Paryżu summą 240 
milionów, w depariamentach 72,000 osób podpisało na 
253 miliony. Podpisano więc razem 467 milionów, zaczóm 
wszystkie podpisy przenoszące summę 50 fr. zredukowa- 
ne zostaną 0 połowę. 


ę 
Londyn 30 marca. Lord Clarendon oświadczył wl,- 


(305) (1-3) 


SPOSTRZEZENIA METEOROLOGICZNE. 


Stan Zjawiska Zmiana ciepła 
w ciągu dnia 
nie b a. napowietrzne, 
od do 


5: 331730 93 | 50 8 poładniowy słaby pogoda k ohm 
»jt0| 331 43 | 6* 38 | 89 4 sachodni słaby Pokónawą="" tów | 
1 Sl 331_96 $ « 3| 93 8 SP nodai 7 Sao eaa ka zw ki Ea 
o e e . 
Sobolewski Konstanty , Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu. 


bie wyższćj, że część floty rosyjskićj wypłynęła z Sebasto- 
pola, ale nie do brzegów czerkieskich; część floty połą- 
czonćj, która krąży po morzu Czarnem niespotkała nigdzie 
rosyjskich okrętów. i 

Kiel 29 marca. Flota angielska wypłynęła dzisiaj o 
godzinie 3 popołudniu w kierunku północno-wschodnim. 

Tryest 30 marca. Wedle ostatnich wiadomości ze 
Wschodu, Szach perski oświadczył, że chce zachować 
ścisłą neutralność.— Dwie parowe fregaty z flot połączo- 
nych przedsiewzigły 12go b. m. Z Synopy rekonesans 
wzdłuż brzegów czerkieskich. 


W dalszych domysłach o traktacie zaczepnym i odpor- 
nym między Austryą i Prusami, mniema Kreuzzeitung, 
iż przymierze to opierać się będzie na podstawie jak nj- 
rozleglejszćjj i że oba państwa dają sobie w potrzebie 
pomoc wzajemną tak pod względem krajów niemieckich, 
jak i posiadłości nie należących do Rzeszy niemieckićj. 

Gazeta Palotyn. powiada: Austrya przesłała do wielu 
państw niemieckich notę, w którój jasno określa stano- 
wisko swoje w sprawie wschodnićj. Wspomina tam o bez- 
skutecznych usiłowaniach swoich utrzymania pokoju, a 
dopóki układy się toczyły, nie uważała za potrzebne przed- 
stawiania wniosków na zgromadzeniu związkowóm, skoro 
wszakże wojna wybuchła, Austrya przedstawi sprawę neu- 
trelności Niemiec na Bundestagu. Aastrya oświadcza wy- 
raźnie, są słowa tego dziennika, że będzie umiała po- 
święcić sympatye dawne i przymierze którego korzyści 
dotychczas i w ostatnich nawet czasach doznała, obecnym 
interesom ludów swoich i interesom związku niemieckiego. 

Inne dzienniki utrzymują, że mają się zebrać pełno- 
mocnicy czterech mocarstw na konferencyę, na którćj 
każde z państw ma swoje stanowisko jasno określić, a to 
w celu zapobieżenia zbytnićj przewadze państw zachodnich. 

Preuss. Cor. utrzymuje, że na uchwałę komissyi sej- 
mowćj obradującój nad projektem do pożyczki 30 mil. 
tal. wpłynęło oświadczenie Ministra Prezydenta, osotliwie 
zaś wyjaśnienie dane przez ministra wojny jenerała Bo- 
nina. Ten ostatni szczególny położył nacisk na tę stronę 
kwestyi, iż w obec stanu rzeczy w Europie, związek 
Prus z Rosyą należy do niepodobieństw. Trzymanie się 
Prus z Rosyą, zamieniłoby Niemcy na główną widownię 
wojny ze wszystkiemi jój okropnemi następstwami, i kto 
choć jedną iskrę miłości ojczyzny niemieckićj albo pru- 
skiéj w sobie czuje, ten nie może takićj polityki dora- 
dzać. Oświadczenie to ministra, mówi dalćj Korespon- 
dencya Pruska (organ rządowy) pożądany wywarło 
TEZ na większą część członków kommissyi. Jene- 
raf Bonin chcąc dobitniój odmalować stan rzeczy, u- 
żył porównania, że jak starożytni prawodawcy pominęli 
w swoich prawach naznaczyć karę na ojcobójstwo, albo- 
wiem nienaturalną tę zbrodnię uznawali za niepodobną 
tak i wypadek złączenia się Prus z Rosyą, którego się 
na wielu miejscach obawiają, winien zhpełnio wyjść 
z obrębu przypuszczeń, albowiem związek taki khat 
może chyba na równi z zabójstwem Niemiec i Prus Wy- 
rażenie to ministra uczynione w wyrazach tak mało par- 
lamentarnych, wielkie uczyniło wrażenie. 

Preus. Cor. z prywatnych źródeł donosi 27g0 marca 
z Warszawy, iż ks. Paskiewicz udaje się nad Dunaj w 12 
do 14 dniach i oprócz 6 adjutantów, mają mu towarzy- 
szyć książe Teodor syn jego, hr. Orłów i major ks, Ro- 
stowski, a podobno jen. ks. Bebutow i szef kancelaryi dy- 
plomatycznój Krusenstern z wielką liczbą urzędników. 

T'ygodnik Bydgoski donosi, iż ekspedytor, który się 
zajmował przewozem broni rosyjskiej (przytrzymanej po- 
pzy w Kolonii) otrzymał pozwolenie wywiezienia jój 

raju. 

à Frankf. Journ. twierdzi z dobrogo jak mówi źródła 
iż dom Rotszyldów otrzymać miał w zastaw za poż czkę 
udzieloną Sułtanowi, Palestynę i roczne jéj dochod k 

Ost- [).- Post podaje z Orsowy list z 25 4 
rym mowa o pogłosce, jakoby w Małój. Wołoś k ai 
Turcy mieli znaczne odnieść Pelin Podobne. wieści 
rh tl e wypadkach w Dobruczy, jako np., że pod 
ża ; sm i Tulczą przymuszono Rosyan do odwrotu. List 
wać any jest z 25gv, co już samo każe powątpie- 

o doniesieniach z Dobruczy, gdyż jak tego dnia pi- 
szą z Bukaresztu do innych dzienników, Mustafa pasza 
rozłożył siły swoje nad wałem Trajana. Omer pasza po- 
jechał do Ruszczuka, skąd ma się udać do Dobruczy. 

Zeit donosi z Konstantynopola, iż rząd grecki oświad- 
czył się za powstańcami w Epirze. Utrzymują, że 6000 
regularnego wojska greckiego, zóstawiwszy mundury swo- 
je, przeszło do powstańców. Powstanie szerzy się w ca- 
łym kraju. 

Flota połączona wypłynąć ma z Beikos 30 marca. 

Wiadomość o przejściu Rosyan przez Dunaj, spowo- 
dowała we Fraucyi znaczne przyśpieszenie przygotowań 
do wyprawy wojska lądowego, którego już 15,000 jest 
w drodze, a do igo maja 50,000 ma stanąć na ture- 
ckiój ziemi. Książę Napoleon wyjeżdża stanowczo 4 kwie- 
tnia, a marszałek Saint-Arnaud 10go. Jen. Canrobert 25go 
wypłynął z Malty do Gallipoli. 

Wiele mówiono w Paryżu o liście, który miał odebrać 
Cesarz Napoleon od króla pruskiego, i najrozmaitsze 0- 
biegały pogłoski o stanowisku Niemiec w sprawie wscho- 


Do dzisiejszego Numeru dołącza się Dodatek. 
Antoni Czapliński zarządzca drukarni 
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URZĘDOWE. 


N. 5936. Kundmachung. (275-1-2) 

Zu Folge der Bestimmungen des Vertrages zwisoben der öster- 
reichischen Staatsverwaltung und der Krakau - Oberechlesischen 
Eisenbahn Gesellschaft vom 30 April 1850 wird am 15 April d. J, 
die 4te Verlosung dər gegen die Stammkapitalien der Krakau- 
Oborschlosischen Eisenbahn hinausgegobenen Obligationen und un- 
mittelbar hierauf die Ńte Verlosnng der Prioritaets-Aktien der ge- 
Laanten Bahn zu Wien ia dom hierzu bestimmten Lokale im Ban- 
kohause (Singerstrasse) um 10 Uhr Vormittags öffentlich -Statt 
finder. 

Dies wird ia Gemiseheit der Weisung des h, Finanz Ministe- 
riums vom 15 l. M. Z. 4833 F. M, veróffentlicht. 

Vou der k. k. Gubernial-Commissien. 

Krakau am 18 Marz 1854. 
Franz Gref Mercandin k.k. Landespraisident. 


Obwieszczenie. 


Stósowzie do przepisów układu pomiędzy Cesarsko-Austryackim 
Rządem a Towarzystwem kolei żelazaćj Krakowsko - górno - szlą- 
skićj pod dniem 30 kwietnia 1850 r. zawartego, odbędzie się w dniu 
15 kwietnia b.r. o godzinie 10 przed poładniem w Wiedniu w prze- 
znaczonym na ten cel lokala, w doma bankowym (Singerstrasse), 
czwarte publiczne losowanie obligacyj w miejsce akcyj głównych 
kolei żelaznej Krakowsko- górno-sziąskiej wydanych i zaraz na- 
stępnie piąte losowanie akcyj pierwszeństwa wspomnionćj kolei. 

Co w ekutek rozporządzenia Wysokiego o.k. Ministeryum skar- 
bu prd dniem 15 b. m. do Nru 4833 M.S. wydanego do publicznój 
podaje się wiadomości. 

Z c. k. Komisyi Gabernialnćj. 
W Krakowie dnia 18 marca 1854 r. 


Franciszek Hr. Mercandin, 
Prezydent o. k. Rząda krajowego. 
a Kundmachung. 0 
[N. 3831.] Dic nachfolgende von der Danziger Kreisregierung 
eutlaseenc Polizeiverordnurg vom 6. Mórz d J. welche aus Anlass 
der vergoschnittener Rauten an der grossen Weichselbriicke bei 
Dirschau, einigo günstigere Abżuderungen der vorjihrigen Verfü- 
Sangon über die von den Stromrmschiffahrern auf diesem Pankte zu 


beobachte.dcn Vorsichtsmassregeln eintreten lässt, wird mit Be- 
ziehorg asf die Kundmachnng vom $. Ostober v. J. Z. 18,344 zur 
alizemeinen Kev: inise gebracht. 
Van der k, k. Gubernial-Commission. 
Krakau 18. März 1854, 3 
Franz Graf Mercandin 
k. k. Landes-Prisident. 


Bekantmachung Polizei Verordnung. 

Unter Aufhebpng unseror Bekantmachung vom 26 Februar v. J, 
(Amtsblatt pro 1853 S. 62) bringen wir in betreff der Schiffahrt 
durch die Brücken bei Dirsohau auf Grund des Gesetzes über- die 
Polizei Vorwaltung v. 11. Marz 1850 (Gesetz Samlung pro 1850 
8. 265 eto.) sur genauen Beachtung nunmchr folgende Anordnun- 
gen mur allgemeinen Kentniss: 

Die Durchfluss Qefnang zwischen dem linkseitigen Landpfci- 
ler und dem erster Mittelpfeiler von 386 Fuss Breite bleibt 
wegen des fortgesetzton Transportes der Baumaterialien von 
dem Werkplatze nach diesem Mittelpfeiler gänzlich gosport, 
80 dass für die Schiffart nur die Oefnung zwischen dem er- 
sten und zweiten Mittelpfoiler von 368 Fuss Woite benutzt 
werden darf. 

2) Alle die Weichsel hinabfahrenden Sohifiegofisse yar so 
Hinterthejl Stromabwńrts gerichtet, sakend mittolst ihrer 
Ankor und Taue durch die Schifbriicke deren Durchlass in 
der Mitte dersolben angebracht sein wird vnd durch die 
in Bau begriffene massive Briioke zwischen dem ersten uod 
Zten Mittelpfeiler fahren und sich bestreben möglichst der 
Mitte dos zwischen diesen Pfeilern verbleibenden Raumes za 
balten. Er.t wenn die Schiffsgofasse den beiden Pfeilerbsu- 
ten ganz vorbei gefabren sind, können sie die Anker wieder 
aufoehmen. Die Bezetzung jedes iibor 15 Lasten grossen 
Kahns, oder anderen Stromfahrzuga muss mindestens aus 3 
Mann und bei hoóheren Wasserstanden aus 5 bis 6 Mann bo- 
stehen, 

3) Galler und Holztraften, wenn dieselben nach dem Gutrech- 
tem des Briickenmeisters mit binreichender Manschaft ver- 
sehen sind, können durch den Durchlass der Schiffbriioke 
und durch die Bricken$ffoung zwisohon dem ersten nnd Zten 
Mittelpfeiler rudern ohno einer Leine zu bedürfen. 

4) Dampfschiffs müsscn den zwischen den Pfe'lerbauten vor- 
gesohriebonen Weg gleichfalls einhalten und bei der Thal- 
fahrt eben so wohl ale andere Sohiffsgefässe denselben sa- 
okend zurücklegen, sind aber nicht verbunden dabei ein Tau 
zur Führung anzuwenden, wenn durch die Kraft der Dampf- 
maschine die erforderliche Sicherhsit der Fahrt erreicht wird. 

5) Den gleichen Weg haben bei der Bergfahrt alle Schiffsgo= 
fässo zu nehmen. 

8) Wer dieser Anordrung zuwiderhandelt, verfällt in eine Po- 
lizei Strafe von 5 bis 10 Roichsthaler vorbehaltlich des Er- 


satzes fir die dem Briiokenbau etwa zugefiigten Schńden 
= und Nachtheile. 
S dem 6, Marz 1854. 
* Regierung Abth. des Innern, 
(285) o > z 
Nor 5831. bwieszczenie. (1-8) 


nago w Obad a sko rozporządzenie policyjne Urzędu obwodo- 
kończących się robót okoa 59 marca b. r., zwalniające s powodu 
Dirachaa , niektóre przeszą„ 0 00Wy wielkiego mostu na Wiśle pod 
dzenia ostrożności, © dnośnię oaao dla statkarzy wydane rozporzą- 
alilasi z. Nr. 18,314, podaje gi obwieszczenia z dnia 9 paździer- 
= Z o. k. Komisyi Gubernialngj.” 9 7szechnój wiadomości, 


W Krakowie doia 18go marca 1554 r 


Franciszek h , 
r. Mer. 7 
Prosydoni ooigay Rządu os al 


Rozporządzenie policyjne, 
Przy wniesienia obwieszczenia naszego z dnią 26go lutego r. z. 


RZA” zr. 1853 strona 62), podajemy d 
(Dziennik Boriana sedition ii następujące peo wszechnój 


wiadomości dla on > za 
nia, t ię żeglugi przez moety pod Dirschau na PT Apeh. pg 
stawy o c dministraoyi policyjnéj z dnia 11 marca 1850 r, az 


usta strona 265 eto.). 
D oe ir słupom graniognym po lewój stronie po. 
łożonym i pierwszym słopem środkowym 386 stóp szeroko - 


diese, bei der, 
Prüfung entsprechend befundon werden, 
genau nach besagtem Master zu halten. 


Dodatek do Nru 26 Driennika 


ści mający, z powodu dalszego przewozu materyałów budo- 
wlanych z miejsoa budowy ku temu ałupowi środkowema, 
pozostaje zupełnie zamknięty tak, że dla żeglugi tylko o- 
twór Poz pierwszym i drugim słapem środkowym 368 
stóp szerokości trzymający użytym być ma. 

2) Wszystkie statzi Wisłą za wodą płynące, mając skierowa- 
ną tylną ozęść statku z pędem wody, powinny być puszozone 
o samój sile wody przy Pomocy kotwio i lin przez most ły- 
żwowy mający w Środku urządzony przepust, i przez bu- 
dojący się stały most pomiędzy 1m i 2m środkowym fila- 
rem, przyczóm starać się należy, by ile możności trzymać 
się miejsca środkowego pomiędzy temi słapami. Dopióro gdy 
statki miejsca budowy obu fijarów minęły, mogą znowu ko- 
twicę wznieść, Oauda każdćj nad 15 łaszt (Laster) trzyma- 
Jącój łodzi lub innego statku, ma się składać najmnićj z 3, 
przy więkezój wysokości wody zaś z cia do 60iu ludzi. 

3) Galary i tratwy, jożeli wedłąg opinii budowniczego mosto- 
wego dostateczną licabą ludzi są zaopatrzone, mogą prze- 
pust mostu łyżwowego i otwór mostu pomiędzy pierwszym 

- i drugim środkowym filarem þeg pomocy liny przepływa, 

4) Statki parowe równie obowiązane są trzymać się drogi po- 
między budową filarów Wyznaczonój, i powinny takową pły- 
nąć z wodą tak samo jak iinne statki o samój sile wody 
przy pomocy kotwice i lin ; nie są jednak obowiązane do kie- 
rowania używać liny, jeżli przez siłę maszyny parowój po- 
trzebne bezpieczeństwo żeglugi osiągnąć się da. 

5) Tejke samój drogi mają się trzymać wszystkie statki pod 
wodę płynące. o | : 

6) Ktoby przeciw niniejszym przepisom wykroczył, ulega ka- 
rze od oE ~ to ra z zastrzeżeniem zwrotu szkód 
i strat w budowie mostu zrządzić się m h. 

Gdańsk dnia 6 marca Tesi. sra PAS 

Królewski Rząd. Wydział spraw wewnętrznych. 


(260) Kundmachung. (3) 


Von Seiten der k.k. Genie und Befestigungsbau Direktion zu Lem- 
berg wird hiemit zur allgemeinen Konntniss gebracht, dass in den 
Monaten Juli und August 1854 in der Lomberger Zitadelle girca 
630 Quadrat Klafter Asfaltirung hergestellt werden sollen. 

Wer daher diese Arbcit za übernehmen gewillt ist, wolle sein 
Offort bis längstens 13ten Aprill 1854 der obgenannten Direktion 
einsenden. ? j 

Die Dotailbedingnisse sind täglich in don gowóhnlichen Amts- 
stunden in dor Lemberger Fortifikaticna Bau Rechnungskanzlei ein- 
zueehèn; sie siad in ihren Hauptumrissen dargestellt, folgende: ” 

1) Es wird freigestellt auf die ganze Asfaltirung im oben an- 
gegebenen Flächenmasse oder auf ceinen Theil derselben das An- 
both zu stollen; doch erliält jener Oferent don Vorzug, welcher 
unter sonstigen gleichen Badingnisson und Verpflichtungen, das 
gróssere Flachenmass übernimmt. 

2) Auch auf die Beistellung des Asfaltes allein können Anbothe 
gestellt worden, es muss aber dieses Materiale von 14 zu 14 Ta- 
gon in gleich grossen Quantitäten im Zeitranme vom halben Juni 
bis halben August vollständig abgeliefert werden. 

3) Dem Anbothe ist das Vadium, das 5 Prozent der ganzen Ver- 
dienstsumme betrageñ muss, anzuschliessen, welohes sodann der 
Erstehor Bohufa der Kaution-Bicherstellung za verdoppeln hat. 

4) Wer dio Asfaltirung vollständig übernehmen, somit das Ma= 
torialo liefern und die Arbeit besorgen will, muss durch 3 Jahre 
fir seine Leistung mit der Kaution haften, und kann daher die 
Riickstellung dieser erst dann ansprechen, wenn seine Haftzeit an- 
standalos verstvichen ist, — während jenor Offerent, welcher nur 
don Asfalt zu liefern boabsichtigt, ecino Kaution nach vollendeter 


5) Ein derlei Kontrahent ist aber ve flichtet, seinem Offerte 
Muster dos beizustellenden Asfalt- Materials beizulegen, und falls 
durch dio technische Akademie vorzunehmenden 
sich bei der Einlieferung 


klagloser Lieferung oinzaziehon, berechtiget ist. 


6) Jener Krsteher der dio eingegangenen Verpflichtungen nicht 


einbält, muss es dem Aerar frei stellon, zar Deckung des Schaden- 
ersatzes die erlegte Kaution za verwenden, und falls diese dazn 
nicht hinrcichen sollte, auch über das übrige Vermögen des Este- 
hers nach Bsdarf zn verfiger. 


%) Entsprechende a conto Zahlungen werden zugosichert. 

8) Jener Offorent, welcher Materiale und Arbeit liefern will, 
hat Proben seiner Leistungsfihigkeit vorzuzcigen, in welcher Be- 
ziehung derselbe bestehende Asfaltirungen, deren Prüfung ohne 
grossen Kosten und Anständen Statt finden kann, bezeichnen, oder 
aber im Laufe des Monates Mni, Proben auf der Zitadollo ablegen 
muss. — Lemberg am 12 Mórz 1854. 


N. 5687. OBWIESZCZENIE. (289—1-3) 

Celem prowizorycznego obsadzenia posady nauczycieła we wsi 
Libiąż Wielki, w obwodzie Krakowskim położonój, do którój przy- 
wiązana jest pensya roczna złr. 100 m.k., 2 morgi gruntu i bez- 
płatne pomieszkanie, rozpisuje się niniejszóm konkurs. Ubiegający 


„CZAS“, 


(257) Obwieszczenie. 


PISARZ CESARSKO-KROL. TRYBUNAŁU 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 

Podaje do powszechnćj wiadomości, iż na żądanie 
Salomei z Borowskich Beniowskićj wdowy we wsi 
Rybna Narodowa w Wielkiem Księstwie Krakowskiem 
zamieszkałćj, a do czynności sądowych w Krakowie 
w domu przy ulicy Brackićj pod i. 252 u swego 
pełnomocnika Wgo Franciszka Starzyekiego 0. P. D. 
Adwokata prawne zamieszkanie obrane mającćj po- 
wódki z mocy wyroków c, k. Trybunału wydziału 
III dnia 25 czerwca 1852 r. tudzież €. k. Tr buna- 
łu wydziału I dnia 21 grudnia t.r. zapadłych pra- 
womocnych w drodze działu sprzedaną zostanie real- 
ność pod L. 27 w gminie IX w Czarućj Wsi skłą.. 
dająca się zdomu tudzież 8 zagonów do tegoż pray- 
ległych, między zagonami Błażeja Janutki i Błażeja 
Szczepanika leżących, oraz pięciu i pół zagonów 
także w Cząrućj Wsi liczbą 130 katastru ognaczo- 
nych, między zagonami Małgorzaty Janutki i Szy- 
mona Halby położonych do spadkobierców ś. p. Sta- 
nisława i Heleny z Borowskich Wichrów należąca. 

Do sprzedaży téj wyrokiem c. k, Trybunału W. 
Ks. Krakowskiego wydziału III dnia 11 maja 1853 
r. m ci ży, ustanowione zostały następujące wa- 
runki: 

1. Cena szacunkowa realności pod L. 27 w gm. 
IX w Czarnćj Wsi składającój się z domu tudzież 
ośmiu zagonów do tegoż przyległych, oraz 5'/, Zł- 
gonów gruntu także w Czarnćj Wsi liczbą 130 ka- 
tastru oznaczonych, położonćj, ustanowiona jest na 
pierwsze wywołanie w summie złp. 1,200, lub 
w banknotach według kursu, która w braku ubiega- 
jących się, dopiero na 3cim terminie licytacyi zniżo- 
ną zostanie 0 a część to jest do summy złp. 800. 

2. Chęć licytowania mający złoży na rękojmią Y,, 
część ustanowionego szacunku, to jest złp. 120 wkn- 
rancie polskim lub w banknotach według kursu, od 
składania, którćj popierająca sprzedaż Salomea Be- 
nion ska, Jèk równie Maryanna Zuchowska jest wolna. 

3. Nabywca zapłaci podatki zaległe oraz koszta 
popierania sprzedaży na ręce i za kwitem Adwoka- 
ta sprzedaż popierającego, jakie wyrokiem ustano- 
wione zostaną. ść 

4. Wypłaty warunkiem 2 i 3 przewidziane i opła- 
ta odsetkowego od summy wylicytowanej, potrącone 
będą z szacunku, zaś wyjęcie dekretu dziedzictwa, 
ya ciężarem nabywcy i potrąceniu a szacunku nie 
ulega. 

i; Widerkufy, gdyby się jakie okazały pozosta- 
ną Przy realności z obowiązkiem opłacania procentu 
po 5%, bez względu na nieukończony dział lub kla- 
syfikacyą, które z szacunku potrąceniu ulegają. 

6. Opłata czynszów ziemnych i innych ciężarów 
gruntowych należeć będzie do nabywcy, bez możności 
strącenia takowych z szacunku. 

„%. Wolno będzie w dni 8 po stanowczem przybi- 
ciu, powiększyć wyciągnięty szacunek o "s część z do- 
pełnieniem formalności prawem przepisanych. 

8. Po dopeźnieniu warunku 3go, nabywca otrzyma 
dekret dziedzictwa, — Niedopełnisjący zaś którego- 
kolwiek warunku licytacyi, utraci vadium i oprócz 
tego nowa licytacya na koszt i niebezpieczeństwo za- 
wodnego rabywcy ogłoszoną zostanie, 

Sprzedaż wspomniona odbywać się będzie na au- 
dyencyi publicznćj e. k. Trybunału W. Ks. Krakow- 
skiego w Krakowie pray ulicy Grodzkiej pod 1. 106 
od godziny 10ćj rano posiedzenia odb wającego, za 
popier.niem Franciszka Starz ckiego O. P. D. adwo- 
kata w Krakowie przy ulicy rackićj pod l. 252 za- 


się o powyżezą posadę, mają podania swoje własnoręcznie pisane | m eszkałego. 


i potrzebnemi dowodami zaopatrzono przez przełożony Konaystorz, 
iaia Krakowskim mó przez o. k. Nadzór szkół ludowych 
Dajdalój do dnia 10go maja 1854 złożyć. 
Z o. k, Kommisyi Gubernialućj. 
Kraków dnia 12 marca 1854 r. 


pied lane. Dwa ę ranę: E Gnitnii 
N. 5858, OBWIESZCZENIE. (288—1-3) 


Celem prowizorycznego obsadzenia posady nauczyciela we wsi 
Grojec, obwodzie W. Ks. Krakowskiego, do którćj przywiązana 
jest roczna pensya złr. 100 m. k., dwa morgi gruntu i bezpłatne 
pomioszkanie , rozpisuje się niniejszóm do dnia 10go maja 1854 kon- 
kurs. Ubiegający się o wzwyż wzmiankowaną posadę, mają po- 
danie swoje własnoręcznie pisane i potrzebnemi świadectwami za- 
opatrzone, przez przełożony sobie Konsystorz, w obwodzie Krako- 
wskim zaś przoz o. k. Nadzór szkół ludowych w zwyż znkreślo- 
nym terminie złożyć. 

Z c. k. Kommissyi Gubernialnój. 
Kraków dnia 17 merca 1854 r. 


Rząska Szlachecka w okręgu Wgo Księstwa Krakowskiego poło- 
żonych, aby się w ciągu trzech miesięcy do c.k, Trybunała zgło- 
sili;— po upływie bowiem tak zakreślonego ozasu, spadek w mo- 
siostrom spadko- 


ów dnia 8go airos cySdAcy Fry" 
= okretarz, Vy, Płoboyńaki 


Do sprzedaży tćj wyznaczają się trzy termina : 
1. na dzień 7 czerwca 
1854 r. 


2. v 7 lipca 
3. .» 9 sierpnia 

Wzywają się przeto na takową licytacyą wszy- 
scy chęć kupna mający, tudzież wierzyciele prawa 
rzeczowe mający, aby się na pierwszym terminie li- 
cytacyi „pod prekluzyą zgłosili, i prawa swe przy 
kC SE weg adwokata pod tymże samym rygorem 

ożyli, 

Kraków dnia 14 marca 1854 r. | Syktowski, 


a 
(261) Obwieszczenie. 
PISARZ, CES.- KRÓL. TRYBUNAŁU. 
W. Księstwa Krakowskiego. 

Podaje do publicznćj wiadomości, iż na żądanie 
Aleksandra Siedleckiego e7 watela krajowego, w Kra- 
kowie przy ulicy Grodzkićj pod L. 101 zamieszka- 
łego wierzyciela summy 3137 złp. z procentami za- 
ległemi i kosztami, sprzedaną zostanie przez publi- 
czną licytacyą w © k. Trybunale Wielkiego Księ- 
stwa Krakowskiego, Realność na Podbrzeziu w Gmi- 
nie VI. Miasta Krakowa pod L. 163 położona, a 
liczbą 180 Kadastru oznaczona, granicząca od wscho- 
du z drożyną z miasta ydowskiego ku Starćj Wiśle 
wiodącą, od południa s Realnością Sebastyana Szko= 


6 Dodatek do Czasu. 


O A A 


łym. placem. publiczaym, -na północ z -demkiem dre- 
wnianym Nr 98 ityłami podwórca domu Nr 80 w tćj- 
że gminie, granicząca —,w myśl uchwały sejmowćj 
z d.15.grudnia 1818 roku przez publiczną licytacyą 
sprzedaną zostanie pod następnemi warunkami. 

1. Cena szacunkowa pomiezionćj realności według 
oszacowania w sztuce bjęgłych ustanawia się na 
PAR 'wywołanie w summie 296 zdr. 18 kr. m. k. 
p 


dzińskiego i dr ubliczną nową ,_od.zachodu z Re- 
alnością Jajośniekiego, wreszcie od północy z ście- 
szką publiczną. Realność ta w połowie należy „do 
Filipiny Bukowskićj a w drugićj połowie do Stani- 
sława Bogdzińskiego. Zajęcie rzeczonćj Realności 
dopełnił Komornik: Feliks Stróżecki w dniach 9, 10, 
15 lutego 1853 r., które w treści swej wpisane zo- 
stało do Wykazu hipotecznego Realności Ner 163 
dnia 26 lutego 1853 r. do Nru 145, a to na sa- 
tysfakcyą summy 313% złp. z procentami i kosztami. 
Cena szaćuńkowa na pierwsze wywołanie w summie 
"7002 złp. w monecie srebrnćj polskićj, i warunki 
licytacyi zatwierdzone zostały Wyrokiem e. k, Try- 
bunału Wydziału Igo dnia igo września 1858 r. 
w drodże Appellacyi Wydziału Ilgo dnia 19go pa- 
dziernika 1853 r. i cik. — „0 i ddto 1go 
lutego 1854 r. Warunki licytać jJ osnowy: 

1) Cena szacunkowa Realności na Podbrzeziu w Gmi- 
nie VI. Miasta Krakowa pod Nrem 163 położonćj, 
liczbą Kadastru 180 oznaczonćj, ustanawia się na 
„pierwsze wywołanie w summie złp. 4002 w mone- 
cie srebraćj grubćj polskićj, którą nabywca może ró- 
wnież złożyć w banknotach cesarsko - austryackich, 
podług ich kursu handlowego do monety srebrnćj gru- 
bój polskićj, w ezasie wypłaty. Summa ta szacun- 
kowa w braku licytantów, dopiero na trzecim termi- 
pars *. Części, to jest do 4668 złp. zniżoną zo- 
stanie. 

2) Chęć kupna mający złoży na Vadium 1/0 CZĘŚĆ 
ceny szacunkowej, to jest złp. 700 groszy 6, które 
w razie niedotrzymania warunków licytaeyi utraci, 'i 
nowa licytacya na koszt i stratę jego, a nigdy na 
korzyść tegoż ogłoszoną zostanie. Od składania tego 
Vadium jedynie popierający sprzedaż Aleksander Sie- 
dlecki jest wolny, gdyby się z chęcią licytowania o- 


tóra-na trzecim terminie licytacyi, w braku chęć ku- 
na mających do */; Części ceny szacunkowćj tojest 
cdo 197 ztr. 32 kr. m.k. zniżoną zostanie. 

2. Chęć kupna mający złoży na vadium "1o część 
ceny szacunkowćj tojest kwotę zèr. 29 kr. 38 m. k. 

3. Nabywca połowę summy wylicytowanćj, z któ- 
rój podstti i należytości skarhowe zapłaci, złoży w dni 
10 po.dniu odbytćj licytacyi do depozytu sądowego 
dla zabezpieczenia summ skarbowych, a drugą po- 
łowę zapłaci noworabywea wa skuiek prawemocnéj 
klasyfikacyi z» asygnacyami c. k. Trybunału 2 pro- 
centem po 5/,,, cd daty lieytacyj, 

4. Niedopełniający któregokolwiek warunku licy- | 
tacyi, nabywea utraci Vadium i oprócz tego nowa li- 
cytacya na koszt i nicbezpieczeństwo zawodnego na- 
bywcy, a nigdy na jego korzyść ogłoszoną będzie. 

5. Gdyby kto wciągu dni S po stagowczóm przy- 
sądzeniu o '/, część ceny wylicytowanćj więcćj za- 
ofiarował, obowiązany będzie złożyć takową w de- 
pozyt sądowy wraz © Vadium i dopełnić formalności 
prawem przepisanych. | 

Sprzedaż ta odbywać się będzie na audyencyi pu- 
blicznéj e. k. Trybutału NY, Księstwa Krakowskiego, 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod 1. 106 o go- 
dzinie 10ćj z rana posiedzenia swe zwykle odbywa- 
jącego, do którćj wyznaczają się trzy termiua. 

1 na dzień 28 kwietnia 


świadczył. 4 31 maja 1854 r. 

3) Nowonabywca zapłaci koszta licytacyi Adwo- Bro: 30 czerwca 
katowi sprzedaż popierającemu za jego kwitem, ato| Kraków d. 7 lutego 1854 r. ; i 
na skutek Wyroku też koszta oznaczającego , równie Piechowicz. 


obowiązany będzie zapłacić podatki zaległe z roku 
ostatniego, gdyby się jakie okazały. 

4) Widerkaufiy, i inne summy Instytutowe jakieby 
były produkowane  pozostąną przy nieruchomości, 
z obowiązkiem opłacania procentu po 5/, od daty na- 
bycia nieczekając skutków klasyfikacyi, i od tćj też 
daty przychody z nabytćj nieruchomości do nowona- 
bywcy należeć będą. 

5) Wypłaty warunkiem drugim i trzecim licytacyi 


N.43. (240—3) 


peirieras n eig. 


wymienione, nabywca potrąci je z ceny wylicytowa- >. Sak KasiwierzawizDadkowi I w. drogiój 
nój a resztującą zaś summę do uzupełnienia sza- |" krakow dała © mare WEB yo monteno 


Leon Rudowski $. P.— W. Korczyński, Pisars Sądu. 


N. 34. D. P. JC. K. SĄD POKOJU (287—1-3) 
Miasta Krakowa Okręgu Ilgo. 

Na zasadzie artykułu 52 o posiadłościach włościan usamewol- 
nionych i artykułu 1% Ustawy hipotecznój z roku 1814, wzywa 
mogących mieć prawo do spadku po Jakóbie i Małgorzacie Try- 
busach, z posiadłości włościańskićj we wsi Zwierzyniec położonćj, 
w Tabeli czynszowćj pod pozycyą 47 zapisanćj składaj go się, 
ażeby z prawami swemi do takowego spadku w terminie 3 mie- 
sięcy, rachując od dnia 1go w Dzienniku Rządowym i „Czasieć 
umieszczenia zgłosili się; —po upływie bowiem takowego terminu, 
spadek rzeczony Antoniemu i Kątarzynie Morawskim v, Morawom 
nabywcom praw spadkowych od Jędrzeja Trybusa przyznanym będzie. 

Kraków dnia 29 stycznia 1854 roku. 


cunku wylicytowanego, zapłaci po wyroku klasyfi- 
kacyjnym za asygnacyami €. k. Trybunału, również 
z procentem 57, od daty nabycia. 

6) Opłata odseikowa do e. k. urzędu Podatkowe- 
go za przeniesienie tytułu własności jak i inne wy- 
datki z tym połączone, wyłącznie do nowenabywcy 
należeć będą, bez możności potrącenia takowych z ce- 
ny szacunkowćj. Po dopełnieniu zaś warunku dru- 
giego i trzeciego, otrzyma dekret dziedzictwa. 

7) Nabywca obowiązanym będzie dotrzymeć mie- 
szkańców do końca tego kwartału, w którym nasąpi 
sprzedaż realności. Równie obowiązanym będzie do- 
trzymać Antoniemu Krasuskiemu dzierżawy do lat 
trzech, poczynając ed d. igo stycznia 1858 r. 

8) Gdyby kto w ciągu 7 tygodnia po stanowczóm | 
przysądzeniu o '/; część nad wylicytowany szacunek 
więcćj zaofiarował, będzie obowiązany złożyć tako- 
wy w depozyt sądowy, oprócz vadium i dopełnić for- 
malności prawem przepisanych. 

Sprzedaż wspomniona odbywać się będzie na Au- 
dyencyi €. k. Trybunału Miasta Krakowa przy ulicy 
Grodzkićj pod L. 106 w Krakowie, zwykle od go- 
dziny 10 rano posiedzenia swe odbywającego, za po- 

ieraniem adwokata Stanisława Boguńskiego w Kra- 
ko przy ulicy Szewskićj pod L. 332 mieszkają 
cego. 

o którćj wyznaczają się trzy termina : 

T sk As 8 dw 4 
E 1854 r. 


13 lipca 
żę zla 
Wzywają Się przeto na takową licytacyą wszyse 
chęć kupna mający; tudzież „wierzyciele sława ay 
czowe mający, aby Się na pierwszym terminie licy- 
tacyi pod prekluzyą zgłosili i prawa przy ustanowie- 
niu adwokata pod prekluzyą złożyli. 


Sędzia, Schwary, 


— Pisarz, Maciejowski. 


Mit Bozug auf die uuterm 19 d. M. verlautharte Kondmachun 


Tarnów Bochvia | Rzeszów 


Podgórze | 
Mit Auenahme der $S 


ielau und 
Brzeżan Stanisiau un 


Manasterzyska 
» 


die betreffenden Assent-Commissionen eigens verlautbart werden, 


; d. 14 marca 1854 r. W odniesienia się do obwieszozenia pod dniem 19 b, m, ogłoszonego, podaje się do pow. A e 
Słowik Librowski, |b- T. poczynając, wszystkie gotuoki wierzchowych koni Rych tudzież koni zoprzęgowy go") wiadomości, 
ograniozonój liczbie po cenach już wiadesyoh, OpRPGR zwyczajnych miejso asenterankowych w Radauts 
8 i tast os i e 
250) i SZ, z enie. G) ense ponióć) wymienionych stacyach p ustanowione tamże Komissye assenterunko 


Biały Podgórzu Tarnowie Bochni Rzeszowie 


Stanisławowie i 
Manasterzyskach 
pzy FAET 

w miesiąo 


Zborowie | Brzeżanie 
trzy raz 
w miesi | codziennie 


Dnie, w-których ie w tych stacyach 
miseyo abkoiark rę robno opłowzómo Bdp " 
Lwów dnia 28 lutego 1854. 


sodziennie z wyj 
niedzielnych i oka 


erner 
7 w których nie 


81 


— Jtundmachung. 


0000 g wird allgemein bekannt ben, d 10. Ma 
alle Gattnngen Kavallerie Reit- dann Artillerie und Fahrwesens-Zugyforde in LE re rr Kaini tdi B ar 


ausser den gewöhnlichen Assentplätzen zu Radautz, Drohowyże und Olchowce, 
selbst aufgestellten Assent-Comissionen, erkauft und assentirt werden und zwar 


ann 1 


wo selbe nicht taglich stattfindet, 


Obwieszczenie. 


Codziennie z wyjątkiem dai niedzielnych i świątecznych 


tkiem dni 


(238-3) 


(297) PISARZ C. K. SADU POKOJU 

Okręgu IIl. Mogilskiego. 

Podaje do publicznój wiadomości, iż na zasadzie wyroków c. k. 
Sądu Pokoju okręgu Ilgo Mogilskiego z dnia 18 lipca 1853 r. i 
6go marca 1854 zapadłych prawomocnych, odbędzie się na drodze 
działu w tymże Sądzie pod L. 473 przy ulicy św. Jana posiedze- 
nia awe.zwykle odbywającego, w dniu 24-kwietnia r. b. o godzi- 
nie 11ćj zrana, lioytacya posiadłości włościańskićj we wsi Bibi- 
cach w okręgu m. Krakowa położorćj, z domu pod L. 14 i grun- 
tu mórg 19tu pod pozycyą 13 Tabeli zamieszczonego składającej 
się, po niegdy Jacentym i Anastazyi Łyskach pozostałój, do któ- 
rój to lioytacyi w dniu powyższym każdy chęó'kupna mający, za 
złożeniem vadium w ilości złr. 14 kr. 30 m. k. przypuszezonym 
zostanie. 

"Kraków dnia 27 marca 1854 roku. 
W. Korczyński. 


(254) Edic t. (2-3) 


Nachstehende Militarpfliichtige Individuen, werden vorgeladen bi- 
nen 3 Wochen in ihre Heimath zuriigkzukehren und der Rekruti- 
rungsobligenheit zu entsprechen, als sonsten dieselben ale Rekru- 


, firungeflichtlinge angesehen und behandelt werden. 


Von Ołpiny Nr. 232 Niziołek Józef. _ 
16 Orłof Józef. 
270 Stener Szaja. 
281 Herschfeld Haim. 
138 Wszołek Jan. 
224 Bajorek Stanislaus. 
270 Steuer itzig. 

19 Niziołek Andrzej. 
112 Padołek Jakób. 
3 ;26 Lech Wojciech. 

‘is Śmalarz Józef, 

44 Firlit Walenty. 
126 Ryndak Jan. 

76 Kozak Jan. 

93 Mikrut Jakób. 

36 Poremba Michał, 

59 Klęcz Michał. 
‘S7 Dadziak Adam. 

41 Niemiec Jakób. 

19 Mika Walenty. 
p 47 Wszołek Alexander. 
„ 150 Łaskawski Mikołaj. 
„ 108 Kapała Marcin. 
167 Kozioł Kaspor. 

46 Falisz Michał. 

3 Datka Tomasz. 

7 Fugiel Bonifacy. 
361 Matya Tadeusz. 
n » 60 Makowiec Mateusz. 
Rzepienik Suchy Nr. 43 Bartuś Marcin. 
'24 Dudok Maciej 

47 Wszołek Wojciech. 
36 Bartuś Kasper. 
55 Czernecki Piotr. 


Von Olszyny 


n 
» 


KEKZECEKEEE 


Von Zarowa Nr. 


n 
n 


n 
” 
» 


Nr. 


Von Rozenbark Ńr. 


n 
” 
” 


Von Swoszowa 


Von Rasławieo Nr. 


n » 
Von Sitnica Nr. 


»” n 


3 3 


n 
” 


3333 


Nro 114. Dominium Inwałd cyrkułu Wadowickiego, wzywa 
popisowych, tojest Michała Knapczyka pod nr. 67, Jana Po- 


| tempe pod nr. 4, Wojciecha Mateyko pod nr. 3 ; Wojciecha 


Polaka pod nr. 98 i Jana Chwałe pod nr. 43 z wsi = 
ka, potóm Józefa Oboze pod nr. 168; Żydów; Az, Lówi 
i Herschla Lówi pod nr. 19, tudzież Marka Mojzeszko pod nr. 
169 w wsi Inwałd; — aby w czterech tygodniach na plac as- 
senterunku stanęli, inaczćj za zbiegów przed rekrutacyą uważani 
będą. — Inwałd dnia 24go marca 1854 r, 

Nro 116. Dominium Rudze cyrkułu Wadowice, wzywa nieo- 
becnych popisowych Jakóba Pindela pod nr. r38, Franciszka 
Kręciocha pod nr. 61 z wsi Chocznia, Tomasza Wójcika pod 


"m, 9 z wsi Rudze i Jana Stanka pod nr. 18 z wsi Trzebień- 


czyce; — aby się na plac assenterunku w czterech tygodniach 
dostawili, inaczćj za zbiegów przed rekrutacyą uważani będą. 
Rudze dnia 24go marca 1854. (801— 1-8) 


angefangen, 
nten Preise, 
von den da- 


e bereit 
nę noch in den nachbenannten opon 
: in 


Mościska Jaworów 


Żółkiew 


; | Rawa 
onn- und Feiertage — täglich wóchentlich | mit Ausnahme dór Souucund Feier 
D einmal tage — täglich 
. a A 


n 


Tarnopol 


Czortków Czernowitz | Kolomea 


mit Ausnahme der Sonn-und- Feiertage taglich 


CZK = aa gc 
abgehalten werden wird, werden durch 


Von der k.k. TV Armee- Commando. 


że od dnia 10 marca 
zaprzęgowych artyleryi i pociągów skarbowych w nie- 
Drochowyże i Olchowce, je- 
we zakupowane i assonterowane będą a mia- 


Mościskach 


Jaworowie | Samborzn 


Rawie 


niedziel- 


tygodniowo 


Codziennie z wyjątkiem dni 
=k 5 jedon f 


nych i świątecznych, 
a m > z RW 


Czortkowie |Czorniowcach| Kołomei 


trzy razy 
w miesi: 


codziennie ma miejsco, odbywać 


Codziennie s wyjątkiem niedzieli i świąt. 


się będzie przez właściwe ko- 
Z o. k. IV. Komendy Armii, 


Nr. 285. Kdiktal Vorladung. (296—1-8) 
Von Seit des Tużner  Bezirks= Mandatariates werden nachbe- 
nannte, ohne Obrigkeitlicher Bewilligung abwesende militär- 
pflichtige Indiwiduen aufgefordert, sich binnen 14 Tage Bier- 
amts einzufinden, und auf den Assentplatz zustellen, wiedrigens 
diese, als Rekrutirungsflichtlinge angesehen würden — als 
aus dem Dorfe Łużna Johann Piwowar Haus Nr. 167. 

Moszczenica. Joseph"Bajorski Nr. 176; Joseph 
Dobek Nr. 165; Joseph Brach Nr. 126; Adal- 
bert Gucewiński Nr. 34; Johann Cieśla Nr. 83; 
Stanislaus Orłowski Nr. 81; Nastel Herbst- 
mann Nr. 237; Walentin Wszołek Nr. 207; 
Johann Proszak Nr. 245; Erasm Soczek Nr. 42. 

Szalowa. Anton Owiklik Nr. 47; Joseph Ko- 
zioł Nr. 29. 

Wola Łużańska. Laurenz Migdor Nr. 28; Paul 
Gaber Nr. 22. 

Bielanka. Gregor Klimkowski Nr. 40; Nikolaus 
Marczyk Nr. 47; January Horoszczik Nr. 4; 
Gregor Repeła Nr. 22; Wasil Czupik Nr. 48; 

h » ç Zborowice. Johann Wasilkoski Nr. 88; Michal 

ESA. g Truhan Nr. 180; Mathias Tabiś Nr. 46; Jo- 
hann Kutyma Nr. 107; Stanislaus Jamrozy 
Nr. 58. 

Siedliska. Leon Ossowski Nr. 87, Titus Ossow- 

WPA PI» ski Nr. 87. 

Dominium Łużna den 10 März 1854. 


(266) Edikt. (1-8) 
Michael Poradzisz aus Osieczany Nr. 28, hat binnen 6 Wo- 
chen vor der Ortsobrigkeit zu erscheinen, widr'gens er als Re- 
krutirungsfiichtling behandelt wird. 
Dominium Osieczany 28 Jänner 1854. 


" * ” 


3 3 3 


” ” 


Nr. 160. Edictal Vorladung. (271—1-8) 
Valent. Mroczka Haus Nr. 82 aus Samoklęski. 
Franz Kudłaty w 181 » 
Sebast. Kicilinski 5 2 3 
Kasm. Bors A 43 aus Mrukowa werden vorge- 


laden, binnen 6 Wochen hieramts zu erscheinen, widrigens sie 
als Rekrutirungsfichtlinge behandelt werden würden. 
Dominium Samoklęski am 14 Marz 1854. 


Nr. 1758. Erweiterun (224-3) 
des Edictalstermins zur Anmeldung der gesetzli- 
chen Erben der zu Teplitz verstorbenen Bürgers- 
ehegattin Barbara Rauer gebornen Bludiowski. 
Vom k. k. Bezirksgerichte zu Teplits in Böhmen, wird der durch 
das hiergerichtliche Edict vom 18. July 1853 Z, 9800 kundgemachte 
|; mia zur Anmeldung der gesetzlichen Erben nach der am 1. Ju- 
y 1852 zu Teplitz verst rbenen Bürgersgattin Barbara Raver ge- 


borenen Bludiowski, auf weitere sechs Monate, nimlich bis zum 
21. August 1854 erweitert, und bemerkt, daos dio Erblagserin eine 


ochter des verstorbenen Tachmachermeisters Joseph Wenzl Blo- - 


diowski aua Rokitzan in Böhmen, und dessen Ehegattin Katharina 
gobornen Blahna (auch unter den Namen Blahen, Blahnik und 
Blahnowa vorkommend, und aus Horzowitz in Böhmen rgebiirtig) 
ewesen soy. r ; 
z Da inkaa Rauer kinderlos gestorben ist, und auch ihre beiden 
Elterntheile ohne weitere Nachkömmlinge crarabegkan slask ironte 
den ihre gesetzl chen Erben aus dor dritten und jedor weitern Li- 
nio wiederholt aufgefordert, sich bis zu dem oberwähnten Termine 
hiergerichts zu melden, und unter Naoliweisuvg ihres gesetzlichen 
Erbrechtes die Krbaverklairung einzubringen, widrigons die Verlas- 
senschaft mit jenen, dio sich bereits erbsesklarthnben , verhandelt 
und ihnen eingeantwortet, der nicht angetretene Theil der Wer- 
lassenschaft aber vom Staate als erblos eingezogen würde, und 
den sich allenfalls später meldendea Erben ihre Erbrechte nur so 
lange vorbchalten bleiben, als sie durch Verjährung nicht erloschen 
wären. — Teplitz am 8. Februar 1554. 
Der Bezirksrichter Hou//leur. 


Przedłużenie 


terminu edyktalnego do zgłoszenia się prawnych 
dziedziców po zmarłćj w Teplicach obywatelce 
Barbarze x Bludiowskich Rauer. 

C. k. Sąd okręgowy w Teplicach w Czechach przedłuża niniej- 
szóm w Sądzie tutejszym na dniu 18 lipca 1853 r. N. 9800 ogło- 
szony edykt do zgłoszenia się prawnych dziedziców po zmarłój 
w dniu 1 lipca 1852 w Teplicach obywatelce Barbarze Rauer z do- 
mu Bludiowskich, na dalszy przeciąg czasu sześciu miesięcy tojest 
do dnia 21 sierpnia 1854 r., i zarazem zwraca uwagę, że pad- 

owozyni była córką zmarłego już majstra sukienniczego Józefa 
Wacława Bladiowskiego z Rokitzan w Czechach i jego żony Ka- 
tarzyny z domu Blahna (także Biahen, Blahvik i Blnhnowa zwa- 
nej. a w Horzowitz w Czechach urodzonćj). 

Gdy Barbara Rauer bezpotomnie zmarła, a jéj rodzice równie 
wtórnię dnego potomstwa nie zostawili: przeto wzywoją się po- 
zwyż wykawni jéj dziedzice z trzeciój i dalszych linij, aby aż do 
dowsaka PE terminu do sądu naszego się zgłosili, i przy u- 

i w poz oSZyWwistę do spadku deklaracye spadkowe 
złożyli, w <przesi go prawa do spadku deklaracye sp 

ię bowiem razie spadek pomiędzy tych, któ- 

onym i przyznanym, część zaś spadku, 


rzy po zgłosili ro 
do którćj się nikt nię zgłosił przed rząd, za bezdziedziczną uznan 


będzie, późnićj zaś zgłągza > A 
Ą %0y się o tyle prawo zachowane mie 
będą, o ile oraz Przedawnienie jk nie zostało. 


Bouf fleur. 


Teplice dnia 8 lutego 1854, 


(277) 


(1-3) 


PILI TWOICKICH 


dsiębiorców traktyerni, piekarni, cukierni, ż 
da osiem ajan do t5go kwietnia, osobiście lub Branlon? 
nemi listami na pocztę Miejsce do zakładu zgłaszali, 


Dodatek do Czasu. 


A a 


7 


» Mam zaszczyt<zwrócić powtórnie uwagę Szanownćj Publiczności na Fabryke w ków 
BY z China- Srebra (China-Silber) istniejącćj przedtóm pod firmą Wilhelma HD 
którćj przedtóm wspólnikiem i zawiadowcą byłem, zaś w skutek kupna z dnia 
całkowitym właścicielem zostałem. Taż więc Fabryka istnieje teraz pod firmą: 


Conraetz, 


24 września 1852 


pierwsza c. k. uprzywilejowana 


PABRYKA POWARÓW 2 GNDNA-SRBGRA. 
Sklad w Wiedniu Tuchlauben N. 435. 


(w tym samym co przedtem lokalu.) 


Ponieważ przez wiele lat 
samo zaufanie, któróm 


przewodnikiem tegoż zakładu byłem, pochlebiam sobie zjednać toż 
poprzednik mój się szczycił — tćmbardzićj, że skutkiem niezmordowanych 


doświadczeń i ulepszeń, wyroby. moje dosięgły najwyższego możliwego stopnia "doskonałości. 
“Osobom, które niemiały jeszcze sposobności przekonać się przez użytek o trwałości, prakty 


czności i stąd wynikającćj oszczędności, 


mogą 
posłużyć rękojmię. 


poniżćj umieszczone świadectwa za dostateczną 


Zarazem ostrzegam Szanowna Publiczność, że wyroby moje w Galicyi wyłącznie tylko u pana 


J. K. Kaczmarskiego 


Lwowie są do nabycia, 


w Krakowie, i u pp. Boczkowskiego & Schnorra ve 


Karol Forst. 


, Nasiępują wyżćj wspomnione świadectwa: 
Potwierdza się urzędownie, że z c. k. uprzywilejowanej FABRYKI CHINY-SREBRA pod 


firmą KAROLA FORST 
Dworu zakupiono tysiąc pi 
na olej i ocet dwanaście, 

pod każdym względem zadawalniają. 


(pierwćej W. Conraetz) już od r. 1847 na potrzeby Najjaśniejszego 
ćset sztuk łyżek do kawy, pięćdziesiąt sztak łyżek wazowych, postaw 
tóre przedmioty pomimo ciągłego używania doskonale się zachowują i 


c. k. nadwornćj urzędowćj kontroli. 


(podpisano) Riedel, © k. nadworny kontrolor, 


Niżćj podpisana Dyrekcya ma przyjemność poświadczyć, że już od wielu lat swe potrzeby, co 


się tyczy naczyń z U 


HINY-SREBRA dla parowych statków Towarzystwa z c. 
wanej fabryki KAROLA FORST (pierwój W. 


k. uprz wilejo- 


onraetz) zakupuje, i o dobroci, trwałości, pię- 


kności tych wyrobów najchwalebniejsze świadectwo dać może. — Wiedeń 20 maja 1853. 
Dyrekcya pierwszego c. k. uprzyw. Towarzystwa parowych statków na Dunaju. 


(226-2-3) 


KSIĘGARNIA D. E. FRIEDLEINA 
W KRAKOWIE 


otrzymała następujące dzieła Mrongoviusa: 

Kanta Imanuela, Rozprawa filozoficzna o religii i moralno- 
ści. 8ka, talar 1. 7'/ę sr. 

Teofrasta Charaktery obyczajowe, epikteta rękoksiąg i Ce- 
besa obraz życia ludzkiego, 8ka, 12 srg. 

Dziesięcioro przykazań Bożych, 8ka, 1 sr. 

Słownik dokładny miemiecko-polski, 4ka, tal. 8. 6 -sr. 

» » polsko-niemiecki, 4ka, tal. 4. 15 sr. 
(300) 


—e S OLO A O O 
(802) Aleksandra Bensdorff. ©-:) 

Utrzymująca Fabrykę kapeluszy Słomkowych pod liczbą 88 
w ulicy Grodzkićj, otrzymawszy świeży transport modeli Pary- 
skich na kapelusze do zbliżającój się pory zastósowane, poleca 
się Szanownćj Publiczności dokładnóm i prędkiem wykonaniem 
pożądanych obstalunków jakoteż i taniością. — Tamże przyjmują 
się kapelusze słomkowe do prania i przerobienia. 


(1-3) KAPELUSZE MĘZKIE<4 (8) 


w najnowszym fasonie, 
nadeszły do Handlu Aloizego Bohwarza w Krakowio w Głównym 
Rynku pod liczbą 452, i takowo po cenach fabrycznych sprzeda- 
wano będą. 


Wdowa bezdzietne, Nienika, wię Trey Sab poi pa, 
i wszelkiemi robotami kobiecemi, życzy sebie stósownego 


/pomieszezenia przy- familii iub w jakim zakładzie. Bliższa wiado- 


mość pod liczbą 392 na 26m piętrze od frontu przy Placu Szcze- 
gacka. ! * (290—1-3) 


(280) 


Auf Grund zwischen mir und Hera John Heiffor Sheffield gerichtlich abgeschlossenen Vertrages, und Kraft der mi 
demselben ertheilten General-Vollmacht, erkläre und bestattige ich hier mit, 
Etuis à 1 fl. mit Etuis verkauften -A IMRE WWI Wa 
in Sheffield von mir bezogen, und daher acht sind ; — Gleichzeitig füge ich die von He 
Warnung bei, dass in den k. k. Öster. Erblandern nur jene Z ER VvE M 4 


als ächt anzusehen sind, welche durch mich bezogen werden, 
Wien in März 1854. 


als. General-Bevolmächtigter des Herrn Johań 


Na mocy zawartego urzędownie s Panem Johnem Heiffor w Bzeffldzie układu, i stósownie do udzielonego mi 
jeneralnego pełnomocnictwa , oświadczam i potwierdzam niniejszćm, że Brzytwy w 


ZNA PEDE <= Johna 


ém ‘do złóżónego „urzędownie przez. Pana Johna 
nia, iż we wszystkich C. K. Austryackich prowincyach, przez moje pośrednictwo jedynie sprowadzane <A. 
AW. GDP MEE SW za prawdziwe uważane być mog4: 


nazwą ZB we TWW 7% > 
z mego skłądu pochodzące, s4 prawdziwe, odwołując się 


Wiedeń w Marcu 1854, 


"mera pod L. 32 w 


ANZEIGE und EBKLAGRUNG 77 


przyt 


(podpisano) IP. Ehrichsen, Dyrektor. 


Wieś Zakrzówek przy Krakowie, na drugićj stronie Wi- 

sły położona w oyrkule Bocheńskim, z przyległościami: 
tj. obfita w góry, wapienny kamień do wypalania i na materyał 
zdatny, z cegielnią do robienia cegły, z propinacyą o dwóch karcz- 
mach, z gruntem ornym do 30 kilka mórg i łąką o kilku morgach, 
z pastwiskami około 50 morgów razóm z'górami £ajmującemi, 
zpałacem do mieszkania o piętrze z meblami najpyszniejszym z l4tu: 
pokoi złółonym, s ogrodem fruktowym i wszelkiemi do gospodar- 
stwa potrzebnemi zabudowaniami, jest na lat 6 lub według ży- 
ozeńia, z inwontarzem lub bez inwentarza każdego czasu do wy- 


dzierżawienia. aan Sm nod powziąść można u właściciela 
hg rw bg przy Krakowie, lub właściciela baz numer 14ty 
tradomiu. 


—1-3) 
W. Uścieczku, obwodzie Czortkowskim, Państwie Czerwono- 
grodzkićm nad Dniestrem, są do sprzedania Szczepy drzew o- 
wocowych w najwyborniejszych stołowych gatunkach, 8, 4, 5 
letne drzewa: jabłek, gruszek, śliwek (renklodow) francuskich, 
wisień słodkich rozlicznych, brzoskwin , moreli, migdałów, wi- 
nogradu pięćdziesiąt gatunków najcelniejszych aklimatyzowanych; 
maliny chilijskie, agrestu angielskiego 50 gatunków, porzeczki, 
pigwy, orzechy tureckie itd., w ogródzie plebanii po cenach 
umiarkowanych. Zrazy do szczepienia gratis. Zamówienia wcze- 
sne w listach frankowanych odbiera per Tłuste. 
(295) Teodor Jakubowski, Zawiadowca. 


Drożdży prasowan ch że transporta Handel 


Edwarda Fuchsa, takżo dostać można Kaszki z Kukuradzy tak 
nazwanój Polenta, po cenie bardzo umiarkowanćj. (279—2-3) 


du, znajduje sią do zi kraj każdego cza- 
9 z meblami lab bez mebli, w ogrodzie niegdyś Kre- 

gminie VIL, ze stajnią , wozownią itd., z ogro- 
dem lab bez ogrodu. Bliższą wiadomość na miejscu powziąść mo- 


żna. (291—3-4) 


odbiera co dzień świe- 


RUNG., 


(4-2) 


r von 
dass die von Jos. Riedl in Krakau à 54 xr. ohne 

EE S von John Heijfor 
rrn John Heilfor gerichtlich deponirte 


ME SA ZADE Su 


J. Ritter, 
Heiffor, für die k. k. óstr. Provinzen. 


, l przez tegoż 
ilu Pana Józefą Riedel w Krakowie pod * 


Heiffor w Szeffildzie » Sprzedawane, jako 
Heiffor ostrzeżę. 


WZ” 
J. Ritter, 


Jeneralny pełnomocnik Pana Johna Heiffor dla Ç, K, Austryackich prowincyj. 


x Dodatek do Czasu. 


ZABEZPIECZENIE 


przeciw 


GRADOBICIOM 


WIIADU| 


STAŁE PREMIA 


całkowite 


AGRODZENIE 


Jh 


Centralna Dyrekcya c. k. uprzyw. towarzystwa „Assicurazioni Generali“ w Tryescie postanowiła. nowo 
otworzoną gałęż zabezpieczenia przeciw szkodom przez 


wyrządzonym, także w kraju naszym zaprowadzić. i zabezpieczenia tegoż rodzaju od nadchodzącćj wiosny począwszy udzielać. 


ZABEZPIECZENIE PRZECIW GRADOBICIOM 


za opłatą stałych premii pod zaręczeniem bezzwłocznego cafkowitego wynagrodzenia szkód towarzystwo udzielać będzie. 
Premia (procenta) wymierzone na podstawie wielu co do przedmiotu zebranych statystycznych wiad 
niebezpieczeństw które towarzystwo podejmuje. wszelakoż 


z uwzględnieniem jakości ziemiopłodów, ich mnićj lub więcój prawdopodobnego podpadania zniszczeniu przez gradobicie, 


jakoteż i okolic w których gradobicia częścićj się pojawiają. Ułdożono zarazem 


WARUNKI ZABEZPIECZENIA 


na słusznćj i sprawiedliwćj podstawie, tak: że takowe każdemu łatwo dostępne, a stronom udział m 
dziejstwem okazać się może. 

Wziętość, którą towarzystwo „Assicurazioni Generali“ w r. 1831 zawiązane w gałęziach zabezpieczenia na przeżycie i dożywocia i asekura- 
cyi ogniowej tak w naszym jakoteż we wszystkich krajach c. k, Austryackićj Monarchii i za granicą szczycić się może; które bilansem z końcem 
1852 roku ogłoszonym fundusz zaręczający przeszło dziesięc milionów zir. m. k. okazało, przedstawia nam zaszczytną rę- 
kojmię, iż nowo utworzony wydział 


MÓKŻPLOCZANIA DV GKADOBIKA 


w naszćj publiczności należycie uwzględnionym, a przez P. T. panów właścicieli dóbr ziemskich, dzierżawców i reszty gospodarzy wiejskich licznie 
poszukiwanym będzie. ; . $ 
la udzielenia potrzebnego objaśnienia i doręczenia wniosków do zabezpieczenia polecą Się : 


omości, z zastósowaniem de 


ającym w razie klęski niezaprzeczonóm dobro- 


Imieniem c. k. uprzyw. towarzystwa „Assicurazioni Generali, 


w Krakowie Ajent jeneralny w Tarnowie 


F. J. Kirchmayer i Syn. T.B. Goldmann. 


n Tarnów w Lutym 1854. 
(Bióro przy ulicy Wałowej głównej pod liczbą 133). 


RES” Po wszystkich większych miastach krajów koronnych Galicyi, Krakowa i Bukowiny mianowano 
ajentów, którzy zażądane objaśnienia dawać, wnioski do zabezpieczenia przyjmować, i z doręczeniem 
odpowiednich formularzy wszelkie możliwe ułatwienia udzielać mają. 


Sobolewski Konstanty , Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu. Antoni Czapłśński zarządzca drukarni 


